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CZIJŚĆ URZĘDOWA
JegoEkscelencya Pan Namiestnik prze­

niósł praktykanta konceptowego c. k. Na­
miestnictwa, Stanisława T e b i n k ę ,  ze 
Lwowa do Myślenic.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała : tymczasowego nauczyciela kierującego 
cztero-kla«owej szkoły ludowej w Limanowy, 
Józefa S i k o r ę ,  stałym nauczycielem kie­
rującym tejże szkoły.

C. k. krajowa Rada szkolna postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Książka do czy­
tania dla nauki dopełniającej w szkołach 
ludowych, ułożona z polecenu c. k. kraj. 
Rady szkolnej. — Część I. — Wydanie dru­
gie przerobione. — We Lwowie 1889. — Na­
kładem Towarzystwa pe d a g o g i c z n e g o w 
poczet książek dozwolonych do użytku pod­
ręcznego przy nauce dopełniającej w szko­
łach ludowych, a to przedewszystkiem w 
oddziale pierwszym. Cena egzemplarza opra­
wnego 60 ct.

W czasie od 4 do 10 października b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych :

Z a r a ż ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  i  
w Kobiernicy (pow. bialski), Horodyszczu 
(pow. bobrecki), Grobli Niedarach (pow. bo­
cheński), Trójcy (pow. brodzki), Bogumiło- 
wicach, Kuzikowie (pow. bocheński), Koń- 
skiem (p. brzozowski), Żyznomierzu (pow. 
buczacki), Wygnance (pow. czortkowski), 
Nowem mieście, Truszowicach (pow. dobro- 
milski), Dżurkowie, Jasienowie polnym (p. 
horodeński), Kopczyńcach, Ludwipolu, Krzy- 
weńkiem (pow. husiatyński), Tuligłowach 
(pow. jarosławski), Niegłowicach (pow. ja ­
sielski), Komborni (pow. krośnieński), Ło- 
stówee (pow. limanowski), Kiełkowie (pow. 
mielecki), Bolanowicaeh, Zarzeczu (p. mo-

ściski), Polance, Naprawie, Bystry, Jorda­
nowie, Łętowni (pow. myślenicki), Sienny, 
Chełmcu polskim, Biegonicach, Niskowy (p. 
nowosądecki), Wolicy pieskowej, Gawrzyło- 
wy, Wolicy ługowej (pow. ropczycki), Chle- 
byczynie polnym (pow. śniatyński), Jastrzę- 
bicy z Izbicą (p. sokalski), Strzelbicach, 
Niedzielny (pow. staromiejski), Świebodzi­
nie, Swierezkowie (pow. tarnowski), Koko- 
towie (pow. wielicki).

N o s a c i z n a  u] k o n i :  w Glinniku 
dolnym (pow. jasielski), Snowiczu (p. zło- 
czowski).

W powyższym czasie wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a : 

W Ostrowie (powiat bobrecki); Jodłówce 
(p. bocheński); Dębowce, Iwaniu (p. bor- 
szczowski); Brzeżanach, Płauczy wielkiej, 
Glinny (pow. brzeżański); Kościelnikaeh, 
Medwedowcach (p. buczacki); Grudny kęp- 
skiej, Bieczu, Krygu (p. gorlick i); Halicza- 
nowie, Kamienobrodzie, Kiernicy, Stawkach, 
Zawidowicach, Weissenbergu, Łozinie, Ro- 
datyczach (p. gródecki); Oryszkoweach 
(p. husiatyński); Szowsku (p. jarosławski); 
Wiszniowie (p. rohatyński); Magdalówce 
Gajach tarnopolskich, Kozówce (p. tarno­
polski); Jasionce masiowej (p. turczański); 
Frydrychowicach (p. wadowicki) ; Tarnowie 
(p. tarnowski); Snowiczu (p. złoczowski); 
Wiesenbergu (p. żółkiewski); Zabłotowcach, 
Roguźnie , Bereźnicy królewskiej , Malecho­
wie, Jajkowicaeh , Czernicy, Żyrawie , Tro- 
ściancu, Derżowie, Lubszy, Lachowicach 
podróżnych (p żydaczowski).

Os p a  o w c z a :  w Gusztynku, Szu- 
parce (p. borszczowski); Warze (p. brzo- 

.liSwski).
R ó ż a  u ś w i ń :  w Gręboszowie, Sa- 

mocicach (p. dąbrowski); Szlembarku (p. 
nowotarski).

W ą g l i k :  w Suchej-strudze (p. nowo- 
sandecki).

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Lubomierzu (p. 
limanowski).

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Z powodu groźnego szerzenia się za­

razy pyskowej i racicowej w gubernii kie­

leckiej, zabrania się na podstawie §. 5 usta­
wy o chorobach stadnych z dnia 29 lutego 
1880, i rozporządzenia ministeryaluego 
z dnia 12 kwietnia 1880, Dz. u. p. Nr. 35 
i 36 wprowadzać z Rossyi przez miejsca 
wchodowe w Szczakowej, Modlnicy, Węgrz- 
cach, Koćmirzowie, Szczucinie i Nadbrzeziu 
do Galicyi, i przewozić przez Galicyę owce, 
kozy, oraz wszelkie produkta surowe, nawóz, 
paszę suchą, podściółkę i, wszelkie takie 
przedmioty, z którerai zarodki zarazy mo­
głyby być zawleczone.

Powyższe zarządzenie wchodzi w wy­
konanie z dniem ogłoszenia.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 17 października.

Mowa prezesa gabinetu włoskiego 
w Palermo jest w tej chwili dla Włoch 
pierwszorzędnym przedmiotem dysku- 
syi politycznej i nastręcza obfitej tre­
ści do komentarzy. Nie wszystkie jej 
ustępy zadowoliły wszystkich. Zawód 
spotkał szczególniej te koła, które spo­
dziewały się w jednej mowie progra­
mowej, obejmującej zarówno interesa 
wewnętrzne, jak i wskazówki dla po 
lityki zagranicznej, znaleźć podane 
wyczerpujące środki odrodzenia eko­
nomicznego. Ze to było i ig^t naj­
żywotniejszym na teraz ^St^esem 
Włoch, nikt na półwyspie nie prze­
czy i sam też prezes gabinetu czuł to 
dobrze, ale żądać przeobrażenia stanu, 
sprowadzonego długoletniemi przy­
czynami, w jednej chwili, to wyma­
ganie zbyt śmiałe lub oparte na nie­
znajomości rzeczy. P. Crispi więc nie 
usiłował podać uniwersalnego środka 
na chroniczne niedomagania, ale wy­
jaśnił rzeczywistą sytuacyę ekono-

lednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.
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wszystkie ageneye anonsów; we Francy i, w Paryżu 
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miczną i jej przyczyny. Podał przy 
tej sposobności kilka pozytywnych dat, 
z których wynika, że przesilenie nie 
wzmaga się, ale przeszło już chwilę 
najkrytyczniejszą.

Co do obrony polityki ekono­
micznej rządu włoskiego, szczególniej 
jego stosunku względem Francyi, to 
wprawdzie nie powiedział p. Crispi 
nic nowego, gdyż powtórzył niemal 
to samo, co w obronie rządu powie­
dział przed pół rokiem w parlamen­
cie, kilka jednak szczegółów, wyja­
śniających samodzielniejszą i pod tym 
względem politykę Włoch, mogło za- 
dowolió patryotów. O prawdzie tej, 
że musiała nadejśó chwila, w której 
Włochy, mające pretensyę do stano­
wiska mocarstwa wielkiego, musiały 
się wyzwolić z pod supremacyi eko­
nomicznej Francyi, zapominają zbyt 
często te żywioły we Włoszech, które 
wielkości ojczyzny domagają się, nie 
troszcząc się tylko o to, za jaką cenę 
i na kim spoczywa obowiązek pono­
szenia kosztów stanowiska, jakiego 
dziś utrudnione warunki w Europie 
wymagają Te przeważnie żywioły miał 
na myśli prezes gabinetu, gdy wzy­
wał wszystkich patryotów, ażeby po­
magali rządowi w trudnem zadaniu 
zwalczania dążności wichrzycielskich.

Chłodnego doznał przyjęcia ustęp 
mowy o polityce kolonialnej, o zdo­
byczach j powodzeniach w Afryce, 
lubo nie tak dawno jeszcze całe W ło­
chy podzielały opinię tej części pra­
sy, która ubolewając nad zamknię­
ciem drogi do Tunisu, pragnęła dla 
Włoch otwarcia w dalszej części 
Afryki terytoryów dla osad włoskich. 
Nadzwyczajnie za to dobre wrażenie 
sprawiło skonstatowanie faktu, że 
W łochy z pomiędzy wszystkich wiel-
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(Ciąg dalszy).

III.
— Gdym wreszcie —  mówił kapitan, 

pykając z fajki i popijając herbatą —  po 
mojej długiej tułaczce w zamorskich kra­
jach, dowiedział się, że pan brat żyje, za­
jąłem się odszukaniem go. Wszakże dwóch 
nas tylko było w domu rodzicielskim braci 
i Bębnówka na dwie schedy podzieloną być 
miała. Ja zaś ze swojej części nic nie wzią­
łem, bo jak mówiłem, od najmłodszych lat 
w wojsku pełniąc służbę o przyszłość się nie 
frasowałem. Wreszcie odszukałem pana Hi­
larego, który sprzedał Bębnówkę i osiadł 
w Rogaczu. Gdy mnie poznał w dziurawych 
butach, w połatanej czamarce, ale z krzy­
żem virtuti militari tego.... panu bratu nie 
dobrze się zrobiło. Ale przyjął mnie i tyl­
ko sobie wymówił, abym nie publikował, 
że jestem tego.... rodzoniutenieńkim jego 
bratem.

Widząc, że pan Marceli się jąka, bo 
jjaż za długo mówił, a wpada w gorączkę, 
bo widocznie w opowiadaniu zbliżał się do 
stanowczej chwili, przerwałem mu, pytając :

— A ta Bębnówka, panie kapitanie ?
— Bębnówka 1 — podchwycił Skowroń­

ski — był gniazdowy, rodzicielski majątek... 
ale nie uprzedzajmy wypadków. Niech jego- 
mostek mnie tylko uważnie słucha, bo tu 
się zaczyna culmen mej biedy.

— Opowiadaj kapitan!
— Otóż siedziałem w Rogaczu i re­

perowałem moje zdrowie i nogi tego.... przy­
patrując się dobrobytowi i dostatkom pan*, 
brata, a sam nie mając za co kupić u aren- 
darza żołnierskiego tytoniu. Tak byłbym pra­
wie do dziś dnia w Rogaczu siedział, jako 
jakiś tam daleki kolligat pana brata, gdyby 
nie następujący wypadek: Raz, pan brat wy­
jechał na kilka dni i przez ten czas kazał 
mi spać w swojej kancelaryi, abym pilno­
wał jego skrzyni ze srebrem i tego.... Otóż 
nie mogąc usnąć, zacząłem wertować księ­
gi rachunkowe i jak na nieszczęście wpa­
dłem od razu na rachunki jeszcze Bębno- 
wieckie....

— I dowiedziałeś się kapitan ?
— Dowiedziałem się, że pan brat Bę­

bnówkę sprzedał, za trzykroć sto tysięcy 
złotych tego....

— To kapitan o tern nie wiedziałeś ?
— Nie, bo pan brat filut tego.... kró­

tko i węzłowato zdał mi rachunki ze sche­
dy, mówiąc, że rodzice w rewoiucyi wszy­
stko stracili na ofiary, rabunki i kontrybu- 
bucye. Te ostatnie głównie z tego powodu 
były nakładane, żem ja niby w polskiej ar­
mii tego.... Rozumie jegomostek ? jaki z pa­
na brata filut ho, ho....

Tu pan Marceli się uśmiechnął, jakby 
go spryt pana Hilarego więcej bawił, niż 
martwił. Poczem pyknąwszy kilka razy na 
zapas, dalej ciągnął:

— Ksiąg tam tych dobrze zrozumieć 
nie mogłem, ale wiedziałem, iż połowa, to 
jest sto pięćdziesiąt tysięcy, mnie się nale­
żała. Nic o tern nie mówiłem, ani nawet 
przed panem bratem gdy powrócił nie zdra­
dziłem się. Ale od tego czasu już zaczęło 
mnie coś wewnątrz trapić i buntować. Zbie­
rałem dokumenta....

— Do procesu ? —  podchwyciłem.
— Ale gdzie tam ! Ot tak dla znajo­

mości rzeczy. Dokumenta ważne i niezbite. 
Żyd arendarz raz się przedemną wygadał, 
że pan brat ma grube kapitały, bo dzierża­
wę Rogacza psim swędem wziął, a całą na- 
leżytość za Bębnówkę schował. Zaś gorzel­
niany, wiernik pana brata i wisielec tego.... 
ale człek wygadany, gdy wypił, nabąknął 
mi o jakichś długich procesach Hilarego 
przed sprzedażą Bębnówki, bo mu jej rząd 
tego ... tak, rząd sprzedać nie chciał do­
zwolić.

— Więc wytoczyłeś kapitan proces?
— Ale gdzie tam I Nie było sposobu. 

Siedziałem spokojnie i byłbym do dziś spo­
kojnie siedział tego.... gdyby nie łakomstwo 
i aviditas pana brata. Raz woła mnie do 
siebie i tak tego.... „Siedzisz asan u mnie 
i nic nie robisz , a ja widzisz jestem czło­
wiek pracy i ekonomii, ot posesor ubogi".... 
Tak filut zagadał i dalej prawił: „Otóż u- 
myśliłem dla asana zajęcie. Oddalę gajowe­
go z Wyrwidołów, a asan zajmiesz jego po­
sadę i będziesz sobie pukał po lesie i bę­
dziesz miał na tytoń, bo dam asanowi 
dwieście złotych.... “

Tu urwał pan Marceli, łyknął pół 
szklanki herbaty i spąsowiał ze złości na 
samo wspomnienie tej propozycji pana Hi­
larego. Odchrząknąwszy i splunąwszy, dalej 
m ów ił:

— Ja? kapitan....z virtuti....tego.... ja 
miałbym iść na sługę do rodzoniutkiego 
brata? Żołnierska krew wtedy we mnieza- 
kipiała, dawna odwaga z pod Wilna, z pod 
Kowna, z pod Lidy i Malowanki odezwała 
się we mnie. Zerwałem się i tak do pana 
brata palę:

„Oddaj mi waćpanpół Bębnówki, to słu­
żyć nie będę potrzebował." Hilary omało apo-

pleksyinie dostał. „Pamdzieju, pamdzieju — 
zawołał — zwaryowałeś ? zwaryowałeś asan? 
„Nie zwaryowałem! — odparłem wtedy gło­
sem, jakim pod Lida komenderowałem „Do 
ataku broń 1“ „Hola panie bracie, Bębnówkę 
sprzedałeś za trzykroć pauu Skórkiewiczowi 
z Kobylnik! Wiem!  Mam dokumenta!" Hi­
lary na te słowa upadł na krzesło i my­
ślałem, że go już paraliż ruszy.

Pan Marceli osłabł, bo ostatnie epi­
zody opowiadał powstawszy, z nadzwyczaj­
nym ferworem i donośnym głosem.

Pykał wciąż z fajki, sapał i odpoczy­
wał, a oczka jego biegały po pokoju , wy­
trzeszczone i rozognione.

Widocznie był to w swoim czasie wy­
siłek nie lada, to przemówienie się z pa­
nem Hilarym.

Gdy długo wątku opowiadania nie 
chwytał, tylko milczał, zagadnąłem:

— I cóż dalej ?
— Dalej ? — odparł spokojniej Sko­

wroński — nici Trzeba było ze mną jakiś 
ład zrobić, to też pan brat pojechał do 
Krakowa i wziął w arendę Majdan.... filut 
tego....

— I kapitan nie upominałeś się o swo­
ją schedę ?

Pan Marceli nic na 10 pytanie nie od­
powiedział, tylko machnął ręką. Po chwili 
dopiero mruknął:

— Daję co rok trzy tysiące korcy kar­
tofli.

—  To jest trzy tysiące rubli! — pod­
chwyciłem — dwa razy tyle i więcej, jak 
brat kapitana z Majdanu płaci.

— A tak tego.... ale ja dotąd o tern 
nie wiedziałem. A myśli jegomostek, żeby 
pan brat na tern poprzestał? Nie. Ale to 
już Perkowski kręci, jak może. Ot ratujemy 
się i okpiwamy pana brata....



kich mocarstw wydają najmniej na 
przygotowanie zbrojne, i że Alpy są 
uzbrojone, zamknięte i pewne. —  
Oprócz skonstatowania wrażeń i kry­
tyki tego, co prezes gabinetu wypo­
wiedział, znajdują się już i komenta­
rze do faktów, które pominął milcze­
niem. Odnosi się to mianowicie do 
spraw wewnętrznych, do stosunku 
rządu względem pewnej części du­
chowieństwa, które pełniąc obowiąz­
ki swego powołania, nie występuje 
nigdy przeciw rządowi, nie miesza 
się do polityki. Skoro, mówią, w spo­
mniał p. Orispi o stosunkach z W a­
tykanem , to należało oddaó sprawie­
dliwość i tym licznym kołom ducho­
wieństwa świeckiego, które umieją 
godzić obowiązki wyższe z obowiąz­
kiem patryotycznym względem Włoch. 
W  ogóle jednak wrażenie mowy 
przedstawiają jako dodatnie , tembar- 
dziej, że zadowoliła ona dotkniętą 
w ostatnich czasach rozmaitemi klę­
skami Sycylię Rząd zresztą postarał 
się o kilka dość poważnych instytu 
cyj dla tej prowincyi, jak ułatwienia 
dla kredytu ziem skiego, wprowadze­
nie linii żeglugi z Palermo do Lon­
dynu, budowę nowego gmachu cel­
nego w Palermo i t. d., a z zapo- 
wiedzeniem lub wprowadzeniem ulep 
szeń przypadła równocześnie i mowa 
prezesa gabinetu, która utwierdziła 
ludność w przekonaniu o pamięci 
rządu o tej prowincyi.

Sprawy sejmowe.
(%) Na dzisiejszem posiedzeniu sejmo- 

wem rozdano sprawozdania Wydziału kra­
jowego : 1) o gwarancyi funduszu krajowego 
za spłatę bezprocentowej pożyczki 600.000 zł., 
o którem we wczorajszym numerze Gazety 
podaliśmy szczegółowa Wzmiankę ; 2) o prze­
myśle krajowym, sprawozdanie bardzo ob­
szerne, obejmujące przeszło 20 arkuszy dru­
ku, z dołączeniem sprawozdania z czynno­
ści krajowej komisyi przemysłowej i ręko­
dzielniczej , o którem w swoim czasie do­
nosiliśmy ; 3) wreszcie sprawozdanie z czyn­
ności, tyczących się krajowej szkoły gospo­
darstwa lasowego we Lwowie.

Oprócz powyższych sprawozdań, roz­
dane zostały nadto jeszcze następujące 
przedłożenia Wydziału krajowego;

O krajowym szkolnym funduszu e- 
merytalnym, którego rozchody z każdym 
nowym rokiem wzrastają z powodu mnożą­
cych się pensyj emerytalnych, zaopatrzeń 
wdowich i dodatków na wychowanie sierót. 
Emerytury czasowe w roku 1884 wynosiły

Nic jeszcze dokładnie nie rozumiałem, 
a pytać się nie miałem odwagi, widząc, że 
kapitan bardzo zmęczony.

Jednakże zagadnąłem jeszcze.
—  I kapitan na tern poprzestajesz?
Pan Marceli znów machnął ręką.
— Ej gdzie tam, ale to tego.... zawiła 

historya.... nic poTadzić nie mogę.... ot w 
Majdanie mam spokój i kąt.... ale trzy ty­
siące i to tego roku, co deszcze lały i kar­
tofle przepadły hm.... hm.,..

— Więcbym nic nie dawał, ani kor­
ca, wszak scheda kapitana?...

Pan Marceli zniecierpliwił się, po­
wstał z krzesła, machnął cybuchem i cicho, 
ale zgryźliwie szepnął, nachylając się do 
mnie:

— Jegomostek nie zna całej tej histo- 
ryi. Jest w tern tajemnica, a ja jegomostkowi 
jej nie powiem.... prawna kwestya.... punkt 
taki, co to ani na ząb weź.... fortel prawny 
tego.... możeby jaki mecenas tego ?

Pan Skowroński urwał, a ja tym ra­
zem zaciekawiony na dobre, podchwyciłem.

— Znam nieco prawo.... możebym ?...
Kapitan bystro na mnie popatrzył i

odwracając się tyłem do mnie, mruknął:
—  Ej gdzie tam 1 Paragraf stoi jak

byk....
Znów się do mnie obrócił i zawołał:
— Hoho 1 gdyby nie ten fatalny pa­

ragraf hoho ! Rozprawilibyśmy się panie 
bracie 1 przed trybunałem! w Lublinie! 
tego....

— Cóż to za paragraf?
— No, mówię jegomostkowi i więcej 

nie powiem.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

6123 zł.; emerytury dożywotnie dla 142 
nauczycieli wynosiły 40.578 z ł.; zaopatrze­
nia wdowie dla 135 wdów 17.854 zł.; do­
datki na wychowanie 112 sierót 6822 z ł.; 
kwartały pozgonne 4096 zł. — Wydatki te 
wzrastają corocznie.

Następnie przedłożył Wydział kra­
jowy sprawozdanie z petycyi reprezentacyi 
powiatowej rzeszowskiej o wcielenie części 
drogi powiatowej rzeszowsko-głogowskiej do 
drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie, z wnio­
skiem, ażeby Sejm polecił Wydziałowi kra­
jowemu kosztem funduszu krajowego prze­
prowadzić rekonstrukcyę części drogi po­
wiatowej rzeszowsko głogowskiej i na pod­
stawie ustawy krajowej z d. Igo listopada 
1877 wcielił ją do drogi krajowej Rzeszów- 
Nadbrzezie. Koszta rekonstrukcyi tego le­
dwie 753 metry długiego kawałka drogi, 
wynosić będą około 6000 złr.

Wczoraj wieczór odbyło się posiedze­
nie komisyi prawniczej, na którem omawia­
no przedłożenie Wydziału krajowego o re­
formie ordynacyi wyborczej sejmowej i po­
mnożeniu posłów z miast Lwowa i Krako­
wa. Przed wyznaczeniem referenta sejmo­
wego przydzielono tę sprawę p. dr. Frueht- 
mannowi do przestudyowania i zdania spra­
wy komisyi.

Sprawozdania Wydziału krajowego o 
utworzenie nowych Sądów powiatowych, tu­
dzież o przeniesienie gmin z okręgu je ­
dnych sądów do innych , przydzielono do 
referowania p. dr. Weiglowi.

Komisya gospodarstwa krajowego obra­
dowała wczoraj i onegdaj. Przedmiotem dy- 
skusyi były dwa końcowe punkta wniosku 
p. Huryka mianowicie zarządzenie odpowie­
dnich środków celem zaradzenia grożącej 
nędzy z powodu nieurodzajów a mianowi­
cie przez dostarczenie robót publicznych i 
zajęcie przy nich włościan i przez udziele­
nie włościanom surowicy i sofi kamiennej.

Celem poinformowania się o rozmia­
rach klęski i oznaczenia powiatów, które 
najbardziej nią zostały dotknięte, wezwano 
odnośnego referenta Wydziału krajowego do 
dostarczenia dat i cyfr. Na wczorajszem po­
siedzeniu członek Wydziału krajowego Leon 
Chrzanowski i sekretarz Wydziału krajowe­
go dr. Niedzielski udzielili odnośnych in- 
formacyj , poczem komisya gosp. kraj. wy­
brała subkomitet celem bliższego zapozna- 
się z już dostarczonym materyałem , ewen­
tualnie zaś. postarania się o daty z powia­
tów, co do których nie nadeszły jeszcze 
sprawcz-^ii|^a. Do subkoinitetu wybrano na­
stępująey£h posłów : dr. Antoniewicza, Po- 
lanowskitgo, dr. Rosenstocka, hr. Stadni­
ckiego St. i księcia Sanguszkę. Subkomitet 
ukonstytuował się wybierając przewodniczą­
cym ks. Sanguszkę.

Dziś rano zebrała się komisya pety­
cyjna i rozdzieliła wniesione dotychczas pe- 
tycye członkom do referatu.

Komisya sanitarna obraduje dziś już 
po raz trzeci nad przedłożeniem rządowem 
o organizacyi służby zdrowia w gminach. 
Względy finansowej natury były najbardziej 
podnoszone. Dotychczas do wyboru referenta 
nie przystąpiono. Prawdopodobnie jednak 
obejmie referat Jego Magn. rektor dr. Kor­
czyński.

SPRAWY IOIARCHII

( Rewizya granic. — Złożenie mandatu de­
putowanego Rittera. — Deputowany Pattai
i antisemityzm — Jeszcze fes. Liechtenstein.)

Prager Abendblatt donosi o rozpoczę­
tej a odbywanej co pięć lat rewizyi granic 
monarchii austro - węgierskiej, dokonywanej 
przez komisyę, w której skład wchodzą tak­
że urzędnicy państw sąsiednich. Rewizya ta 
rozpoczęła się w dniu 2 b. m. dla spraw­
dzenia granic pomiędzy Czechami a Szlą- 
skiem pruskim w okolicy Hirschberg, a za­
kończona została pod Friedland. Oznaczenie 
granic odbywa się wkopywaniem słupów 
kamiennych wysokości wzrostu człowieka. 
Komisyi towarzyszą zazwyczaj także urzę­
dnicy leśni, których rewiry dzieli granica, 
oraz urzędnicy policyjni odnośnych okręgów.

Według doniesienia z Celowca, depu­
towany do Rady państwa, Walery Ritter, 
złożył mandat. P. Ritter by ł dyrektorem 
dóbr, później mieszkał w Wiedniu, obecnie 
osiadł pod Yillach, jako właściciel realno­
ści. Ritter był od roku 1870 członkiem Izby 
deputowanych Rady państwa, gdzie należał 
do kilku komisyj, szczególniej brał udział 
w komisyach kolejowej i budżetowej, był 
także wybierany do delegacyj i do konOsyi 
kontroli długu państwa. W Radzie państwa 
reprezentował miasta karynckie »t. Yeit, 
Friesaeh, Wolfsberg itd. Należał do zjedno­
czonej niemieckiej lewicy. Ritter jest także

członkiem rady administracyjnej kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej. Od kilki? lat już czuł 
się chorym i to zdaje się wpłynęło na u- 
chylenie się od prac parlamentarnych.

Presse donosi : Deputowany Robert 
Pattai mówił na zgromadzeniu towarzystwa 
anti-semickiego we wtorek o „koniecznej 
potrzebie wyjaśnienia ruchu anti-semickie­
go.1' Wyjaśnienie to polegało na zerwaniu 
stanowczem tak z narodowcami niemieckimi, 
czyli anti-austryackiemi, jako też z grupą 
klerykalną antisemicką i na oświadczeniu, 
że deput. Pattai ze swymi przyjaciółmi u- 
konstytuował „partyę niemiecko-austryacką, 
anti-semicką monarchiczną“. Równocześnie 
protestował mówca przeciw propagowaniu 
anti-semityzmu w sposób właściwy tylko 
motłochowi, podżegający do nienawiści.

Fremdenblatt powtarza bez komentarzy 
opinię Grazer Yolksblatt o złożeniu man­
datu przez księcia Liechtensteina. Opinia 
ta brzmi : „W  uchyleniu się księcia może 
w tej chwili przedstawiać się nie wszystko 
zupełnie jasno, to jedno wszakże jest pe­
wne, że polityka rządu doznała dotkliwej 
klęski, ale i to także jest prawdą, że kato­
lickie konserwatywne stronnictwo nie może 
poświęcić nic, ale to ani na jotę ze swoich 
pretensyj, i nic też nie poświęci. Nasza 
sprawa straciła poważnego szermierza w par­
lamencie, ale nie uważamy jej bynajmniej 
za opuszczoną. Z tą poważną prawdą po­
winien liczyć się i rząd i prawica11.

Podróż cesarza Wilhelma 
na Wschód.

Według doniesień z Berlina, cesarz 
Wilhelm z małżonką wyjechać mają do Aten 
już z końcem bieżącego tygodnia. Z Aten, 
jak wiadomo, pojedzie cesarz Wilhelm do 
Konstantynopola. Zamierzona ta podróż do 
stolicy tureckiej zniewala prasę rossyjską 
do rozmaitych uwag. Nowoje Wremia ko­
rzysta także z okazyi, a przytem z donie­
sień dzienników francuskich i pisze:

„Podług wiadomości dziennika Matin, 
w Konstantynopolu nikt o tern nie wątpi, iż 
cesarz Wilhelm przyjedzie. Sułtan jest za­
chwycony; dwór wszakże sądzi, że nic szcze­
gólniej przyjemnego dla trójprzymierza nie 
wyniknie ze spotkania padyszacha z cesa­
rzem niemieckim. Sułtan wynurzy oczywi­
ście sympatye dla cesarza i uczucie podzi­
wu dla potęgi Niemiec, lecz nie posunie się 
dalej, postanowił bowiem przestrzegać n e -; 
utralności i nie przechylać się zbytecznie 
ani ku Roseyi, ani ku Niemcom. PrzytenY 
jednak twierdzi korespondent, że wpływ nie­
miecki w Turcyi wzrósł w czasach osta­
tnich. W administracyi cywilnej, w armii i 
w zarządzie kolejowym liczba Niemców co­
raz bardziej się zwiększa, i w Porcie za­
czyna przeważać język niemiecki, gdy dotąd 
panował francuzki. Niedawno wyparli na­
wet Niemcy z Konstantynopola francuzką 
agencyę telegraficzną, i dzisiaj Turcy otrzy­
mują wiadomości z Europy w oświetleniu 
berlińskiem. Korespondent w dalszym ciągu 
narzeka na dyplomacyę paryzką, że nie 
umie bronić w Turcyi interesów francuzkich 
i wpływów11.

Opinia Milana o sytuacyi w Serhii.
*. Współpracownik dziennika Soleil po­

daje następujące szczegóły rozmowy swej z 
królem Milanem : „Zrzekłem się tronu —
mówił ostatni —  aby uniknąć poważnych 
starć w wewnętrznej sytuacyi Serbii. Z re- 
jencyą pozostaję w najlepszej harmonii, ale 
nie mięszam się bynajmniej do jej rządów. 
Ufam w utrzymanie pokoju na Wschodzie, 
bo nie widzę nic, coby go w tej chwili za­
kłócić mogło11.

Przechodząc następnie do stosunku 
swego z królową Natalią, utrzymywał Mi­
lan, że unosząc się uczuciami rycerskiemi, 
chciał jej poczynić jak najszersze koncesye, 
ale ona będąc chciwą rządzenia, a przytem 
fantastyczką, woli odgrywać dalej swą rolę 
melodramatyczną ze zwykłą swą przesadą. 
W Wiesbadenie jeszcze — mówił król —poczy­
niłem jej wszelkie możliwe ustępstwa. Chc.a- 
łem przez dziewięć miesięcy zostawić przy niej 
syna i wziąć go tylko na trzy miesiące pod 
swój dozór, ale ona słuchać o tern wcale nie 
chciała. Po zrzeczeniu się tronu przestałem 
się mięszać w sprawy urzędowe, ale nie 
przestałem przez to być ojcem, a konsty- 
tucya zapewnia mi prawo czuwania nad 
wychowaniem syna. Poznałem jednak, że 
pobyt mój w Serbii pociągnąćby mógł za 
sobą rozmaite niedogodności i dla tego o- 
puśeiłem kraj. Zastrzegłem jednak sobie, 
że w pewnych odstępach czasu odwiedzać 
będę syna i zrobiłem propozycyę królowej, 
że może tak samo od czasu do czasu 
go odwiedzać.

Gdyby była przyjęła połączone z tern 
warunki, byliby ją przyjęli w Belgradzie ze 
wszystkiemi należącemi się jej honorami i 
byłaby mogła zamieszkać w konaku królew­

skim. Nie chciała jednak przyjąć tych wa­
runków i dla tego nie dozwoliła jej regen- 
cya zrazu widzenia się z synem.

Dawniej — mówił Milan dalej — pra­
gnął młody król kilkakrotnie widzieć się z 
matką, ale dziś pojmuje on już mimo mło­
dego wieku swego stan sytuacyi i to, że 
ciągły pobyt przy nim matki pociągałby za 
sobą pewne niewłaściwości. Udzieliłem po­
zwolenie na to, aby się widział z nią raz, 
ale nie częściej, chyba że królowa przyjmie 
podane jej warunki.

Niektóre osoby podżegają królowę do 
odgrywania roli politycznej. Mam nadzieję, 
że się do niej porwać nie ośmieli, pojmie 
ona bowiem, że gra taka mogłaby łatwo 
wypaść na szkodę synowi, a jeśli go rze­
czywiście kocha, powinna ją odstraszyć od 
tej roli sama obawa ciężkiej za to odpo­
wiedzialności.

Zbierająca się skupczyna będzie miała 
prawo obmyśleć środki zapobieżenia po­
dobnej sytuacyi.

Milan żałował, że Europa ma spo­
sobność wnikania w te tajemnice rodzinne 
skutkiem uporu królowej.

Na pytanie, czy nie myśli o powrocie 
do władzy, odpowiedział Milan przecząco. 
„Wyszedłem wielką bramą i nie myślę po­
wracać ubocznemi furtkami.11

Z Francyi.
(Sytuacja).

We Francyi coraz silniej objawia się 
tendeneya porozumienia się wszystkich stron­
nictw politycznych na gruncie umiarkowa­
nej republiki. Mówiliśmy już o artykule F i­
gara, artykuł ten nie jest odosobniony i tak 
orleanistowski Soleil, redagowany przez 
członka akademii francuskiej p. Herve, na­
wołuje swoich zwolenników do szukania zbli­
żenia z republikanami i postawienia warun­
ków owej ugody. Równocześnie i równole­
gle do tych usiłowań objawia się usilne dą­
żenie do znoszenia grup w stronnictwie re- 
publikańskiem, które ogromnie dotąd utru­
dniały każdemu rządowi egzystencyę.

Journal des Dżbats bardzo gorąco prze­
mawia za usunięciem grup, odpowiadającem 
życzeniu opinii publicznej. Trzeba jednak 
wiedzieć, pisze ten dziennik, co ma zna­
czyć zniesienie grup. Nie może bowiem być 
mowy o zniesieniu zgromadzeń konferencyi, 
wymiany zdań między ludźmi, których poli­
tyczne zasady zbliżają do siebie. Tego ro- 
Ttzaju przedwstępne narady będą zawsze po­
trzebne. Chodzi więc o to aby nie tworzyć 
na nowo owych zorganizowanych grup, owych 
parlamentów w parlamencie z ich prezesa­
mi, sekretarzami i t. d. Z tym systemem 
organizacyi stronnictwa republikańskiego na­
leży wziąć rozbrat i utworzyć koniecznie so­
lidarne stronnictwo, na któremby mógł się 
oprzeć rząd trwały i silny. Również i Re- 
publiąue Frangaise przez usta p. Reinach 
przemawia za tą fuzyą wszystkich oddcieni 
republikanów w jedno wielkie stronnictwo; 
wprawdzie radykalni deputowani nie obja­
wiają bynajmniej.ochoty do zrzeczenia się 
swoich postulatów : mrzonek jak n. p. roz­
działu kościoła od państwa, mimo tego za­
chodzi możność utworzenia z umiarkowa­
nymi monarchistami silnego republikańskie­
go centrum, które zmusi do milczenia skraj­
ne z prawicy i lewicy żywioły a przynaj­
mniej uniemożliwi im niebezpieczne koali- 
cye zwrócone przeciw rządowi.

Wbrew twierdzeniu dziennika Bataille 
donosi XIX Si&cle, że Rochefort nie opuścił 
Londynu, gdzie zamierza spędzić zimę, Dil- 
lon zaś zamierza udać się do Włoch, w ra­
zie gdyby jego wybór został przez Izbę 
unieważniony.

KRONIKA
Lwów 17 października.

—  Najj. Pan raczył Najwyższem po­
stanowieniem z dnia 25 września 1889 r. na­
dać najmiłościwiej, na przedstawienie Wydziału 
krajowego, dwa stypendya po 1000 zł. rocznie, 
z fundacyi noszącej Najdostojniejsze Imię Mo­
narchy, na rok szkolny 1889/90 pp. 1) Wikto­
rowi Aleksandrowi dw. im. Czermakowi, dokto­
rowi filozofii, i 2) Zygmuntowi Lisiewiczowi, 
doktorowi praw.

— Na cześć Ich Ekscellencyj pp.
Ministrów dr. Dunajewskiego i F. Zaleskiego, 
odbędzie się dzisiaj obiad u pp. Marszałkow- 
stwa hr. Tarnowskich.

— JE. p. Minister wyznań i oświa­
ty  zatwierdził uchwałę grona profesorów wy­
działu teologicznego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, dopuszczającą ks. Eustachego Skrochowskie- 
go, nauczyciela w szkole realnej, na docenta 
prywatnego historyi i estetyki liturgii chrze- 
ściańskiej na tymże wydziale.



- -  JE. ks. Adam Sapieha nadał o- 
próźnione na rok szkolny 1889/90 dwa stypen- 
dya z fundacyi ojca swego, ś. p. ks. Adama 
Sapiehy, o rocznych 500 zł. w. a., a przezna­
czone dla uczniów, którzy po ukończeniu nauk 
w kraju zamierzają dla gruntowniejszego wy­
kształcenia się w obranym zawodzie kończyć 
studya w zagranicznych zakładach naukowych, 
pp. Dyonizemu Krzyczkowskiemu, architekcie i 
Stanisławowi Mateuszowi dw. im. Dekańskiemu, 
kandydatowi lekarskiemu.-

—  Poczta w  Rzymie. Dyrekcya 
poczt i telegrafów we Lwowie, przesyła nam 
następujące obwieszczenie: Wedle zawiadomie­
nia król. włoskiego ministerstwa dla poczt 
i telegrafów, podzielone zostanie miasto Rzym 
w celu spieszniejszego doręczenia listów, na 
pięć dzielnic pocztowych {Zonapostali) a mia­
nowicie na: centro, nord, est, sud i ovest. 
Odnośnie do tego zaleca się publieznoś i, aby 
we własnym interesie przy adresowaniu listów 
do Rzymu na wspomniany podział wzgląd mia­
ła i oprócz zwykłego adresu jeszcze możliwie 
wyraźnie i dzielnicę odnośną na adresie wypi­
sywała.

— Ślub dra Piotra Stebelskiego, c. k. 
sędziego, z panną Zofią Zimówną, eórką p. 
Franciszka Zimy, dyrektora galic. kasy oszczę­
dności, odbędzie się dnia 19 bm. o godzinie 12 
przed południem w kościele 00. Dominikanów.

— jWalne Zgromadzenie Towarzy­
stwa historycznego we Lwowie, odbędzie 
się w sobotę, dnia 19 października 1889, o go­
dzinie 6 wieczorem w sali XV Uniwersytetu z 
następującym porządkiem dziennym : 1. Zagaje­
nie Zgromadzenia przez wiceprezesa; 2. odczyt 
dra Wiktora Czermaka: Zgon Jerzego Lubomir­
skiego; 3. wybór przewodniczącego Walnego 
Zgromadzenia; 4. odczytanie protokołu z poprze­
dniego Walnego Zgromadzenia; 5. sprawozdanie 
z czynności Wydziału tudzież komitetu redakcyj­
nego za czas od 1 października 1888 do 1 
października 1889 r., sprawozdawca dr. Balzer; 
6. sprawozdanie komisyi kontrolującej rachunki 
towarzystwa, sprawozdawca p. Ludwik U nie­
dzicki; 7. wybór Wydziału na rok 1889/90; 8. 
wybór komitetu redakcyjnego na rok 1889/90;
9. wybór komisyi kontrolującej na rok 1889/90;
10. wnioski członków.

— W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 19 b. m., przedstawienie ama­
torskie, Odegrany będzie: 1) „Flisacy", obra­
zek dramatyczny w 1 akcie ze śpiewami, W. 
L. Anczyca, i 2) „Nie ma męża w domu", ko- 
medya w 2 aktach z francuskiego. Początek o 
godzinie 7 wieczór. Lista otwarta. Bilety wy­
dawane będą w sobotę do godziny 4 po po­
łudniu.

=  Wypadek. Mendel Griinfeld, kelner, 
przyszedłszy wczoraj wieczór do garkuchni pod 
1. 1 przy ulicy Rzeźniczej, pokazywał tam re­
wolwer , rzekomo znaleziony. Obecny temu 
Abraham Alweil, kapral artyleryi, odebrał mu 
rewolwer, by się przekonać, czy nie jest nabity, 
przyczem skierował broń na swego przyjaciela, 
infanterzystę Ozyasza Mandelberga. Nagle padł 
strzał i Mandelberg został w głowę ciężko zra­
niony. Po udzieleniu mu lekarskiej pomocy 
przez lekarza miejskiego, dr. Krobickiego, od­
stawiono go do wojskowego szpitala.

=  Ogień pokojowy. Wczoraj przed 
godziną 12 w nocy powstał w mieszkaniu Chuskla 
Dominika, pod 1. 17 przy ul. Kazimierzowskiej 
ogień od palącej się świecy, w czasie, gdy już 
wszyscy domownicy spali. Szczęściem dość wcze­
śnie jeszcze przebudził się Dominik i stłumił 
ogień, który zniszczył część bielizny, na stole 
złożonej.

=  Znaczna szkoda. Pani Sabina Cz., 
zgubiła tu wczoraj 650 zł., banknotami po 50 
i 100 złr.

=  Podejrzana własność. Król, węg. 
sąd w Szatmar Nemeti, zakwestyonował u cy­
ganki Elżbiety Kolompar, parę brylantowych 
kolczyków, wart. 150 zł , i dwa małe brylan­
ciki w oprawach, które stanowiły prawdopodo­
bnie część broszy. Kolomparowa należy do ban­
dy cygańskiej, która tamtego roku przebywała 
w Galicyi.

=  W yżeł zbłąkany, maści migdało­
wej, z obróżą i marką nr. 492 z roku bieżą­
cego, pozostaje od dnia 5 b. m. w Grabelce 
koło Janowa, u pana Bronisława Charłampo- 
wicza.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 17 października 
1889 r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr północno-wschodni, 
niebo przeważnie zachmurzone a powietrze wil­
gotne.

Średnia temperatura doby była —}-l 2 4°C, 
najwyższa + 1 5 -3°C, najniższa —j—10 0 C nad 
ranem.

Wczoraj po południu i w nocy padał deszcz, 
którego łączny opad wynosił 1’0 mm., dziś ra­
no była mgła silna.

Zniżka barometryczna 745 do 750  ̂mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 w 
północnych Niemczech; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.
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Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny dnia 17 października b. r.: Wiatr z północ­
nego zachodu, średnia temperatura doby około 
-(-11 0°0, niebo przeważnie zachmurzone a po­
wietrze wilgotne; deszcz.

— Rada król. wolnego miasta Ja­
sła nadała na pełnem posiedzeniu d. 15 b. m. 
burmistrzowi Metzgerowi, w uznaniu znakomi­
tych jego zasług, około dobra miasta położo­
nych, jednogłośnie obywatelstwo honorowe.

— W  przystępie obłąkania gr. kat
kapelan w Posieczu, powiatu bohorodczańskie- 
go, ks. Władysław Radzikiewicz, podpalił sto­
dołę plebańską, która zgorzała wraz z kresten- 
cyą, wartości 200 zł. Nieszczęśliwy oddany zo­
stał do zakładu w Kulparkowie.

— Wypadek kolejowy. Dnia 10 bm. 
podczas przejazdu pociągu osobowego nr. 3 
przez rampę na obszarze gminy Munina, w 
powiecie jarosławskim, wybiegła na tor kolejo­
wy puszczona samopas jałówka gospodarza 
Grzegorza Jasiewicza i została przez ten pociąg 
przejechana, przyczem nastąpiło wykolejenie 
.jednego wozu pakunkowego. Wypadek ten spo­
wodował opóźnienie wspomnianego pociągu o 
przeszło godzinę. Z osób, tak podróżnych, jako- 
też służby kolejowej, nikt nie doznał szwanku. 
Jasiewicza pociągnięto do odpowiedzialności.

— Pierwszy Zj'i zd chirurgów pol­
skich w Krakowie, zgromadził wczoraj prze­
szło 60 uczestników, znanych chirurgów ze 
wszystkich ziem polskich. O godzinie 9 rano 
zebrali się oni w gmachu kliniki chirurgicznej 
i obejrzeli szczegółowo jej urządzenia, a obja­
śnienia w tej mierze dawali: prof. dr. Rydygier, 
starszy inżynier p. Sare i inżynier p. Piżel. 
Nowa klinika doznała jednomyślnego uznania 
ze strony zawodowych znawców. Przed godz. 10 
rano przeszli uczestnicy Zjazdu do sali wykła­
dowej i operacyjnej. Okna tej sali zasłonięte 
szczelnie, tak, że światło dzienne nie wpada, 
natomiast u stropu zawieszona lampa elektryczna 
oświetla wybornie całą salę. Odbywać się mają 
projekeye elektryczne, illustrujące odczyty. Dla 
tego też ustawiono na sali aparat do projekcyi 
mikroskopowych obrazów. Ławki amfiteatralne 
naokoło sali zapełnili chirurgowie, profesorowie 
Uniwersytetu, jak dziekan Wydziału lek. dr. 
Łazarski, dr. Madurowicz, dr. Rosner, dr. Ma­
ciej Jakubowski, dr. Teichman, dr. Browicz, 
dr. Cybulski, dr. Pieniążek, szef sanitarny dr. 
Trzebicky, dr. Sciborowski, lekarze oraz ucznio­
wie medycyny. Przeszło 160 osób obecnych było 
na sali.

Pierwszy przemówił inieyator Zjazdu, prof. 
dr. Rydygier temi słowy: „Witam wielce sza­
nownych Panów, witam serdecznie! Kiedy przed 
rokiem na Zjeździe lekarzy i przyrodników we 
Lwowie zaproponowano utworzenie Zjazdów chi­
rurgicznych, słusznie mogły się odezwać obawy, 
czy też mamy już dostateczną liczbę specyalnych 
pracowników w tym kierunku. Że obawy te 
były płonnemi, dowodzi najlepiej dzisiejszy nasz 
Zjazd tak liczny, dowodzą jeszcze dobitniej li­
cznie zapowiedziane wykłady. Pierwszy Zjazd 
chirurgów polskich schodzi się z otwarciem no­
wego tego gmachu kliniki chirurgicznej. Dumny 
jestem i szczęśliwy, że pierwsza czynność w tej 
sali to obrady naszego Zjazdu. Żaiste najlepsze 
otwarcie dla kliniki chirurgicznej. Niechaj to 
będzie dobrą wróżbą na przyszłość tak dla tej 
kliniki, jak i dla naszych zjazdów. Ogłaszam 
pierwszy Zjazd chirurgów polskich otwartym!" 
(Oklaski).

Uchwalono następnie statut Zjazdów, po­
stanawiając, że do prezydyum ma należeć 2 za­
stępców przewodniczącego i 2 sekretarzy. Przy­
stąpiono do ukonstytuowania Zjazdu. Na wnio­
sek prof. dr. Obalińskiego, przez aklamacyę po­
wołano prof. dr. Rydygiera na przewodniczące­
go tak obecnego, jak i przyszłych Zjazdów, a 
to w uznaniu jego zasług około doprowadzenia 
Zjazdów do skutku. Dalej powołano przez akla­
macyę na zastępców przewodniczącego: dr.
Stankiewicza z Warszawy i prof. dr. Obaliń­
skiego z Krakowa; na sekretarzy dr. Wehra ze 
Lwowa i docenta dr. Bossowskiego z Krakowa; 
na kasyera dr. Trzebicky’ego z Krakowa.

Z pierwszym odczytem: „O skoliozach
neuropatjcznych“ wystąpił dr. Jasiński z War­
szawy. Odczyt objaśniały przedłożone przez 
prelegenta fotogramy, oraz produkeye świetlane 
preparatów. Rozprawy nad odczytem nie było. 
Uchwalono, by w obec wielkiej liczby zapowie­
dzianych odczytów, każdy nie trwał dłużej nad 
20 minut.

Drugi odczyt rozpoczął przed godz. 11 
dr. Dembowski z Wilna, p. t.: Przyczynek do 
kwestyi t. z. cylindroma*.

ł  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu, dokąd się udał dla poratowania zdrowia, 
Jan M i e c z k o w s k i ,  znany w kraju i za­
granicą fotograf warszawski. Zmarły podniósł 
sztukę fotograficzną do stopnia artyzmu i na 
wszystkich wystawach międzynarodowych zdo­
bywał medale, a od monarchów ordery, których 
posiadał kilkanaście. W krótkim stosunkowo 
czasie dorobił się znacznej fortuny, którą je­
dnakże utracił na nieszczęśliwych spekulacyach, 
a głównie na fabryce krochmalu, którą pod 
Warszawą założył. Przed kilku laty miał Mie­
czkowski filię swą w Paryżu, a kilkakrotnie

wzywanym był do robienia zdjęć fotograficznych 
do Petersburga, Moskwy, do Skierniewic (na 
zjazd trójeesarski) itd Przez czas jakiś ś. p. 
Mieczkowski był współwłaścicielem Kuryera 
Porannego.

W Warmbrunu, znakomity fortepianista, 
Adolf H e n s e l t ,  w 75 roku życia. Głośne to 
było imię przed laty. Około roku 1840 sta­
wiano Henselta jaKo wirtuoza tuż obok Thal- 
berga, a w bliskiem sąsiedztwie Chopina i Li­
szta nawet, Jego piękny koncert fortepianowy 
„najeżony trudnościami", jak mówiono wówczas, 
jego „Chant d’ amour“ , etudy jak „Si oiseau 
j :etais“ albo „Eroica", czarowały ówczesną pu­
bliczność, a i dziś jeszcze mają wykonawców i 
wielbicieli; tych ostatnich zawsze więcej, gdyż 
istotnie są wcale trudne i aają pole do popisu 
takim nawet wirtuozom, jak pani Essipow i 
Michałowski. W epoce największego rozgłosu 
był Henselt i w Warszawie, którą zachwycił 
nadewszystko odegraniem owego właśnie kon­
certu. Uozuciem, werwą i brawurą podbił „no­
wator" całe audytoryum. Henselt był wówczas 
w drodze do Petersburga i ani przewidywał, iż 
osiądzie tam na zawsze Stało się tak wszakże. 
Mianowany nadwornym pianistą, zżył się ze 
sferami najwyższemi i pozostał. Odtąd z Pe­
tersburga czynił tylko wycieczki koncertowe to 
dłuższe, to krótsze, zawsze w całej Europie 
znajdując ogromne powodzenie. Od jakich lat 
dwudziestu zeszedł już z horyzontu. Udzielał 
tylko po dawnemu lekcyj, z których, korzystali 
przeważnie artyści, mający rozpocząć karyerę i 
osoby z najwyższych sfer, zresztą przesia­
dywał w domu i... gimnastykował się gorliwie, 
aby utrzymać w czerstwości organizm. Służyło 
mu to bardzo; przed kilku laty jeszcze był 
całkiem rzeźki. Do ostatnich chwil piastował 
urząd generalnego inspektora wykładu muzyki 
w zakładach naukowych żeńskich w całej 
Rossyi i przebywał w Petersburgu. Lato spę­
dzał na Szlązku w dobrach, które tam nabył. 
Pozostawił dość znaczną fortunę. Dzieci nie 
zostawił. Hensel był Bawarczyk rodem. Przy­
szedł na świat 27 maja 1814 r. w Szwalbach.

— O Mierzwińskim pisze Kurjer 
Warszawski: Przed kilkunastu dniami powtó­
rzyliśmy doniesienie Kurjera Codziennego o 
ślubie p. Władysława Mierzwińskiego z panną 
Bergmanówną z Warszawy, który miał odbyć 
się niedawno w Londynie. Tymczasem król te­
norów jest już żonatym od półtora roku i brał 
ślub w Nizzy, a obecnie posiadać ma już na­
wet siedmiomiesięcznego następcę swego teno­
rowego tronu.

—  Ster do balonu. Według doniesie­
nia Kur. Warsz., rzeźbiarz, p. W. Brodzki, od 
lat 15 tu pracuje pilnie nad obmyśleniem steru 
do balonu. Przed trzema tygodniami, polach 
pod Rzymem, miał już nawet w obec grona 
znawców czynić próby ze sterem, a wkrótce 
zamierza ogłosić w Warszawie broszurkę o swoim 
wynalazku.

—  Płyn ogniotrwały. W pierwszym 
oddziale warszawskiej straży pożarnej czyniono 
w tych dniach próby z nowo wynalezionym 
płynem, odznaczającym się tern, że przedmioty 
nim posmarowane stają się niepalnemi. Próby 
wypadły bardzo dobrze. Wynalazca zapewnia, 
że płynem tym można powlekać dekoracye te­
atralne, gdyż barwy tkanin on nie zmienia. 
Kwarta tego płynu ma kosztować tylko 45 ko­
piejek.

— W letargu. W tych dniach żona 
robotnika kolejowego na Nowej Pradze, w Kró­
lestwie, Karolina 8mietońska, która chorowała 
przez kilka dni na zapalenie płuc, dostała ataku 
katalepsyi i jak sądzono, zmarła. Poczyniono 
przygotowania do pogrzebu, pozornie zmarłą 
włożono już nawet do trumny, gdy nagle Smie- 
tońska obudziła się i podniosła. W tej chwili 
jednak przerażona widokiem trumny na nowo 
mocno się rozchorowała.

— Popłoch w bożnicy, w miasteczku 
Końskie, w Królestwie, w sądny dzień u żydów 
spadła wisząca w bożnicy lampa, zapalając su­
knie na jednym z obecnych. Suknie zdarto z 
niego prędko, lecz w tej chwili zapaliło się ro­
zesłane na podłodze siano, w skutek czego po­
wstał popłoch. Wszystkie kobiety, których było 
tam około 2.000, rzuciły się nagle do drzwi, 
wywołując tern ścisk i dusząc się nawzajem. 
Na szczęście, udało się niejakiemu Grundmano- 
wi przelęknione kobiety uspokoić w porę. Mimo 
to w ścisku uduszoną została 65 letnia Rusi­
nowa, a prócz tego 10 kobiet jest rannych.

— W  politechnice zurychskiej na
39 udzielonych dyplomów cztery otrzymali Po­
lacy pp. Likiernik (pierwszy dyplom), Dzierz- 
kowski, Moraczewski i Kohn, wszyscy na wy­
dziale chemiezno-technologicznym.

— Nieustająca \rystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha Ir 10, I piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

IW  lilBracta-artystyczne.
Koncert Ondricka. Przypominamy mi­

łośnikom muzyki, iż jutro odbędzie się koncert 
znakomitego skrzypka Ondricka, który, jak wia­
domo, stoi obecnie na wyżynie wirtuozostwa 
prawie niedoścignionego, równając się niemal z 
pierwszorzędnemi wielkościami, jak Joachim, 
Sarasate i inni. Produkcya jutrzejsza zawiera 
koncert Brucha, znany ze swej piękności, utwory 
Żeleńskiego, Wieniawskiego, Bacha, Ernsta i 
w. i. P. Ondricek wystąpi tylko raz jeden.

-p- Dział książek ludowych i wy­
dawnictw popularnych z zakresu gospodarstwa 
rolnego, który znajdował się na wystawie, urzą­
dzonej podczas zjazdu delegatów „Kółek rolni­
czych" był nader szczęśliwym pomysłem ze 
strony komitetu wystawowego, gdyż dał możność 
rozejrzenia się w nagromadzonym a wcale obfi­
tym materyale, ocenienia już otrzymanych na 
tern polu owoców, które — jak na nasze sto­
sunki, prezentują się dość pokaźnie. Do tego 
działu, włączono także wydawnictwa dziecinne 
i pedagogiczne, co stworzyło dość dokładny 
obraz podjętych na tem polu usiłowań. Pierw­
sze miejsce na tej wystawie, należy się zasłu­
żonej firmie wydawniczej Gubrynowicza i Schnrdta 
która wystąpiła z całym szeregiem dzieł, z za­
kresu rolnictwa i gospodarstwa Wiejskiego, wy­
danych jej nakładem, a dochodzących już dziś 
poważnej cyfry kilkudziesięciu tomów. Obok 
Gubrynowicza, wystąpili pp. Seyfarth i Czajko­
wski z dziełami pedagogicznemi i rolniczemi, 
dalej firma złoczowska 0. Zuke kandla i syna 
z wyborną swoją biblioteczką dziecinną, której 
wydawnictwo rozpoczęło się przed kilku laty i 
nieprzerwanie z korzyścią dla młodych czytel­
ników, postępuje naprzód. Dalej Macierz Pol­
ska i Wydawnictwo ludowe, dwie instytucje 
godne jak najgorętszego poparcia, z licznym 
szeregiem niezwykle tanich a ściśle do pojęcia 
ludu zastosowanych dziełek, obok nieh, świeżo 
powstałe Wydawnictwo 'm. Staszyca, które 
co miesiąc darzy swych czytelników jakąś po­
żyteczną książeczką. Redakcye „Niedzieli", 
, „Chaty" i „Nowin", tudzież wydawnictwo „Prze­
wodnika dla Kółek rolniczych" rozłożyły tu 
swoje czasopisma, znane z najlepszej tendencji 
i poczciwego kierunku, w jakim są prowadzone, 
a wśród nich, w dziale wydawnictw dla mło­
dego wieku, przebłyskiwało „Światełko" wy­
dawane przez p. Parasiewicza, którego kiero­
wnikiem jest zdolny pisarz na tem polu p. Za- 
hajkiewicz. Obfity zasób książeczek szkolnych 
i „Biblioteczki dla mrodzieży" nadesłała tu, 
wielce na polu oświaty zasłużone Towarzystwo 
pedagogiczne, a wydawnictwo „Mrówki" (księ­
garnia Polska) imponowało kilkomaset tomikami 
swej taniej i pożytecznej biblioteczki. Dział wy­
dawnictw ludowych, dał poznać zwiedzającym 
to wszystko, co w ostatnich latach na tem polu 
u nas dokonano i wystawił jak najchlubniejsze 
świadectwo tym, w których rękach spoczywa 
oświata ludowa.

Z Paryża piszą nam: W kongresm chi­
rurgicznym, który się odbył tutaj z początkiem 
października pod przewodnictwem znakomitego 
chirurga prof. Verneuil, brało również udział 
kilku naszych rodaków, jak prof. Gałęzowski, 
dr. Grzegorz Ziembicki, dr. ^Gostyński, dr. Ma­
jewski i t. d. Kong-es poruszył kilka ważnych 
kwesty; z dziedziny chirurgii, a najsłynniejsi 
lekarze francuscy mieli odczyty, w których zda­
wali sprawę ze swych odkryć i nowych sposo­
bów różnych operacyj. Na jednem z posiedzeń 
w przepełnionej sali miał również wykład p. 
Ziembicki ze Lwowa. Prelegent mówił o prze­
tokach cewkowych i o nowej metodzie opera­
cyjnej własnego pomysłu, zastosowanej do le­
czenia trudnych wypadków, przedtem często nie­
uleczalnych. Umiejętny ten i wybornie wygło­
szony odczyt wywarł głębokie wrażenie na zgro­
madzeniu, które hueznemi oklaskami wyraziło 
mówcy swoje zadowolenie; wielu z obecnych 
pospieszyło do niego, aby mu podziękować i 
wyrazić uznanie za tak świetną i oryginalną 
pracę. Z prawdziwą radością i pewną dumą 
zapisujemy powodzenie naszego rodaka w me­
tropolii świata, w obec poważnego grona uczo­
nych, z tem przekonaniem, że przyczyni się ono 
nie mało do wyrobienia korzystnej opinii cu­
dzoziemców o polskiej umiejętności i jej owo­
cach. Po odczycie dawał słynny dr. Gałęzow­
ski obiad dla dr. Ziembickiego w uznaniu od­
niesionego sukcesu.

Nie potrzebujemy ani się tem pysznić, ani 
chwalić, ale faktem jest, że z piśmiennictwa 
naszego zaczynają na dobre czerpać literatury 
zagraniczne. Zwłaszcza belletrystyka nasza znaj­
duje niemal wszędzie chętnych tłómaczów, a 
dzienniki raz po raz zamieszczają przekłady 
prac naszych autorów. Nawet w handlu księ­
garskim zagranicznym przekłady takie przesta­
ły już dziś być rzadkością. Za dowód niech 
posłuży następująca wiązanka, mniej więcej tyl­
ko dokładna, a zebrana wśród pism zagranicz­
nych w ciągu ostatnich paru miesięcy Oto wy­
chodząca w Stuttgardzie Allgemeine Koman~



Bibliotek zamieszcza przekład powieści Kra­
szewskiego , Herod-baba"; E. Orzeszkowej „Pier­
wotnych1* drukuje Deutsche Zeitung; tejże au­
torki „O kawał ziemi“ (Der Kampf urn die 
Scholle) wyjdzie niebawem jako książka w Ber­
linie. Komedyę Fredry „Posaźna jedynaczka11 
tłómaczy dla jednej ze scen niemieckich Wł. 
Lange. Wiedeńska Wiener Allgemeine Zeitung 
świeżo ukońozyła druk przekładu noweli Bli- 
zińskiego p. t. „ Wie ist es gekommenu? a wy­
chodzący tamże tygodnik An der schonen blauen 
Donau druk kilku powiastek Stefanii Chłędow- 
skiej. W antologii „Libro del amoreu wyszłej 
w Wenecyi, znajdujemy włoski przekład kilku 
wierszy lirycznych Gomulickiego, a w węgier- 
skiem „Toworasi Lapelt" tłómaczenie powiastki 
tegoż autora p. t. „Sen pani Maciejowej“ . Wę­
gierski Nemeet podał przekład Szymańskiego 
„Srula z Lubartowa", a francuski Semeur 
Sienkiewicza „Jamioła" (Le bon ange) w prze­
kładzie I. Mien’a. N. fr. Presse zaś, jak wia­
domo, w swoim fejletonie dwie powieści polskie: 
Kraszewskiego „Bez serca11 i Orzeszkowej „Pan 
Graba*. __________

W  B u rgu  wznowionym zostanie Król 
Lear Szekspira. P. Sonnenthal odegra po raz 
pierwszy rolę tytułową.

W kołach artystycznych z wielką cieka­
wością oczekują tej nowej kreacyi znakomitego 
artysty._________ ___________

W  operze wiedeńskiej dawano przed­
wczoraj po raz pierwszy z powodzeniem operę 
Lortzinga p. n.: Dwaj Strzelcy, napisaną przed 
50 laty. Mimo tego opera nie straciła nic na 
świeżości.

Markgraf Waldemar, nowatragedya 
Wilbranda została przedstawiona w berlińskim 
teatrze (Berliner Teałher). Autora kilkakrotnie 
wywoływano. Na przedstawieniu był obecnym 
cesarz Wilhelm, który dłuższy ozas rozmawiał 
z dyrektorem Bamayem.

Na sześćdziesiątą rocznicę urodzin 
Henryka Ibsena, napisał Henryk Jaeger obszer­
ne studyum o działalności literackiej słynnego 
dramaturga. Dzieło swe urozmaicił autor por­
tretami Ibsena i jego małżonki z różnych epok 
życia, podobiznami miasta i domu rodzinnego 
poety. Pracę Jaegera przekłada już w Niem­
czech dr. Zsohalig.

W  Londynie zmarł w 60 roku życia 
angielski autor dramatyczny John Bridgenac. 
Oprócz utworów własnych, wprowadził niebo­
szczyk do teatrów angielskioh opery Ryszarda 
Wagnera, których libreta przekładał. Kilka z 
jego sztuk grano w Niemczech.

Oświata w  Hiszpanii. W państwie
trzyletniego króla Alfonsa wychodzi obecnie 
1161 pism, które razem rozchodzą się w 
1,249.131 egzemplarzach i czytane bywają przez 
18 milionów osób. Z tej liczby jest 496 poli­
tycznych, 237 naukowych i fachowych, a 113 
religijnych. Reszta pism poświęconą jest litera­
turze, satyrze, teatrowi, walkom byków i t. d. 
Owe 496 pism politycznych rozchodzi się 
w 783.652 egzemplarzach, tak, że na 23 osób 
przypada 1 egzemplarz 370 pism politycznych 
są monarchioznemi, 104 republikańskiemi.
Pierwsze mają 513.709 abonentów, republi­
kańskie mąją ich 269.882. W Madrycie wy­
chodzi 327 pism, w prowinoyi Barcelona 117, 
w Sewilli 38, w Walenoyi i Cadix 32, w Ali- 
oante 30, w Murcii i Tarragonie 29, na Bale- 
arach i w Saragosie 28.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Obwieszczenie. W roku 1889 odbyły 

się w Galicyi dwa premiowania koni, a to wio­
senne w Nowym-Sączu w dniu 22 maja, w Ja­
śle w dniu 13 maja i w Przemyślu 25 maja, 
jesienne zaś w Żółkwi w dniu 6 września, w 
Stryju w dniu 21 września a w Kołomyi w 
dniu 13 września.

Wynik tyoh premiowań był następujący:
1) W Nowym Sączu przedstawiono do pre­

miowania 44 sztuk koni, a mianowicie 13 kla­
czy ze źrebiętami, 7 młodych klaczy, 11 dwu- 
letnioh i 13 jednorocznych klaozy. Z tych pre­
miowano 6 klaczy ze źrebiętami, 4 młode kla­
cze, 5 dwuletnich i 6 jednorocznych klaozy.

Nagród pieniężnych rozdano w kwocie 
249 zł., 4 srebrne i 1 bronzowy medal.

2) W Jaśle przedstawiono 64 sztuk koni 
a to 34 klaczy ze źrebiętami, 6 młodych kla­
ozy, 9 dwuletnich a 15 jednorocznych klaczy. 
Z tych premiowano 9 klaczy ze źrebiętami, 2 
młode klacze, 5 dwuletnich i 8 jednorocznych 
klaczy.

Nagród pieniężnych rozdano w kwocie 
249 zł.. 4 srebrne i 4 bronzowe medale.

3) W Przemyślu przedstawiono 22 sztuk 
kosi, a to 11 klaczy ze źrobiętami, 2 młode 
klacze, 4 dwuletnie i 5 jednorocznych klaciy.

Z tyoh premiowano 5 klaczy ze źrebiętami, 2 
młode klacze, 3 dwuletnie a 4 jednoroczne 
klacze.

Rozdano nagród pieniężnych w kwocie
219 zł. i jeden srebrny medal.

4) W Żółkwi przedstawiono 45 sztuk ko­
ni, a to 13 klaczy ze źrebiętami, 9 młodych 
klaczy, 9 dwuletnich a 14 jednorocznych kla­
czy. Z tych premiowano 8 klaczy ze źrebięta­
mi, 8 młodych klaczy, 4 dwuletnie a 6 jedno­
rocznych klaczy.

Rozdano nagród pieniężnych w kwocie
279 zł., 5 srebrnych i 2 bronzowe medale.

5) W Stryju przedstawiono 30 sztuk ko­
ni, a to 13 klaczy ze źrebiętami, 1 młodą klacz, 
10 dwuletnich i 6 jednorocznych klaczy. Z tych 
premiowano 9 klaczy ze źrebiętami, 1 młodą 
klacz, 7 dwuletnich i 4 jednoroczne klacze.

Rozdano nagród pieniężnych w kwocie
249 zł. i 5 srebrnych medali.

6) W Kołomyi przedstawiono 57 koni, a 
to 12 klaczy zs źrebiętami, 17 młodych kla­
czy, 16 dwuletnich i 12 jednorocznych klaczy. 
Z tyoh premiowano 5 klaozy ze źrebiętami, 10 
młodych klaczy, 7 dwuletnich i 6 jednorocz­
nych klaczy, a rozdano nagród pieniężnych w 
kwooie 249 zł. 5 srebrnych i 5 bronzowych 
medali.

Z o. k. Namiestnictwa.

Państwowe Ministerstwo wojny
rozpisało licytacyę na dostawę różnych artyku­
łów dla uzbrojenia i umundurowania c. k. woj­
ska. Mianowicie dostarczone byó mają w wię­
kszej ilości: kołnierze futrzane i futra do pod- 
bioia dla dragonów i ułanów (1.200 garniturów), 
attile futrem podbite (555 garniturów), chustki 
do nosa, fezy z kutasem i bez takowego (4.200 
sztuk), czaka dla piechoty i kapelusze strzele­
ckie, czaka, hełmy i czapki ułańskie, huzarskie 
i dla dragonów, tudzież ozdoby i przybory do 
tychże (16.410 sztuk), krawaty (96.050), ręka­
wiczki (20.000 par), sznury i borty, siodła 
(2.990), ostrogi (6.600 par), strzemiona (2.600 
par), munsztuki, łopaty (1.400), siekiery, piłki, 
pilniki, obcęgi, zgrzebła (7.000), szczotki (9 500), 
naczynia kuchenne (600), szalki do jedzenia 
(15.000), flaszki polowe (22 800), bębny i 
trąbki sygnałowe (840), ezęści do siodła ze 
skóry i żelaza, drewniane kołki do butów (1.800 
kilogramów), kaftaniki wełniane (114.060 szt.)

Do lioytacyi tej przypuszczeni będą tylko 
ci oferenci, którzy artykuły dostarczyć się ma­
jące we własnych pracowniach wyrabiają. Po­
średnicy są wykluczeni od licytacyi.

Chcący wziąó udział w tej licytacyi, postarać 
się mają wcześnie o certyfikaty uzdolnienia, do 
objęoia liswunku, a to u Izby handlowej i 
przemysłowej, jeżeli mają firmy protokołowane, 
względnie też u władz politycznych, jeżeli nie 
mają firm protokołowanych.

Pisemne oferty wnieść należy do proto­
kołu podawczego c. k. państwowego Minister­
stwa wojny w Wiedniu, najdalej 10 listopada 
1889 do godziny 12 w południe,

Zwracając uwagę stowarzyszeń przemy­
słowych, tudzież pojedynczych pp. przemysłów- , 
ców na powyższą licytacyę, Izba handlowa 
i przemysłowa nadmienia, że szczegółowy spis , 
z oznaczeniem ilości dostarczyć się mających 
artykułów, przejrzeć można w biurze Izby, zaś 
wzory artykułów w składach mundurowyoh w 
Bernie, Buda-Peszcie, Gracu, Kaiser-Ebersdorf 
(koło Wiednia) i w filialnym składzie wKarls- 
burgu.

Pp. przemysłowcy mogą celem zakupienia 
potrzebnych im wzorów odnieść się bezpośrednio 
do powyższych składów mundurowych.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Wiceprezydent Sekretarz
Kiselka m. p. M. Bodyński m. p.

radca ces.

*** Tarę zbożowy.*) Dnia 17 paździer­
nika 1888 r.

Lwów, Pszenica 7 75 do S’30, żyto 6’70 
do 7‘ 10, owies obroczny 6-25 do 6'75, jęczmień 
61 — do 8' — , rzepak 161— do 16'75, groch 
6’ — do 10* —, wyka 5-15 do 5-50, bobik 
— do — ', hreczka —*— do — *— , kuku 
rudza—•— do— 1— , chmiel za 56 kilo — *— 
do — *— , koniczyna czerwona — *— do — •— , 
koniczyna biała — *— do — •— , koniczyna 
szwedzka — •— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. — *—  do — •— .

Tarnopol, pszenica 7 50 do 815, żyto 
6 50 do 6 85, jęczmień browarny 6*— do 7'50, 
owies 6*— do 6 50, groch 6'— do 9'— , wy­
ka 4 80 do 5"25, rzepak 16- — do 16'251nian- 
ka — , koniczyna czerwona — — do — *—.
koniczyna biała — •— do — • —, koniczyna
szwedzka —' — do — .

•

Podwołoczyska, pszenica 7' — do 7-75, 
żyto 6’85 do 6'60, jęczmień 6 30 do 7'30, o- 
wies 6'10 do 6 50, groch 61— do 8 '— , wyka 
— do —-— , rzepak 15-—  do 16-— , lnian- 
ka — do — , koniczyna czerwona —  
do — , koniczyna biała — •— d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do — —.

Jarosław , pszenica 7-75 do 8-45, 
żyto 6'75 do 710, jęczmień 6 — do 8-— , 
owies 6 25 do 6 75, groch 6-50 do 10’ —, wy­

ka — •— do — , rzepak 1650 do 1675 
lnianka — ■ do — —, koniczyna czerwona
— ■ —, do — • —, koniczyna biała — -— , do 
—•— , koniczyna szwedzka — - do , ty­
motka — •— do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmi el  od 20 — do 40 '— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 25 do 11*75 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
(L.) IV posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 

Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 10 
przed południem.

Na posiedzeniu obecni : JE. Minister 
skarbu dr. Julian D u n a j  e w s k i ;  JE. Mi­
nister Filip Z a l e s k i  i b. Minister br. 
Z i e m  i a ł k o w s k i .

Urlop otrzymał książę Jerzy Czarto­
ryski.

JE. Marszałek zakomunikował Izbie 
sposób ukonstytuowania się kilku komisyj; 
(szczegóły podaliśmy wczoraj).

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Do laski marszakowskiej pos. Stani­
sław P o l a n o w s k i  z tow. złożył wniosek 
w sprawie zakładania w kraju labryk mączki 
kartoflanej i wyznaczenia na zbadanie tej 
sprawy kwoty 20.000 zł.

Pos. K r a m a r c z y k  z tow. złożył 
obszerny wniosek w sprawie przymusowej 
assekuracyi wszystkich budynków w kraju.

Pos. A n t o n i e w i c z  z tow. wystoso­
wał do Rządu interpelacyę w sprawie re- 
gulacyi rzek we wschodniej części kraju.

Komisarz rządowy, radca Namiest­
nictwa dr. Br. Ł o z i ń s k i  odpowiedział na 
interpelacyę pos. Albina R a y s k i e g o  i tow. 
wystosowaną na poprzedniem posiedzeniu w 
sprawie opustów podatkowych dla 55 gmin 
powiatu Rudeckiego, dotkniętych klęską my­
szy. Gminy te w połowie lipca i w sier­
pniu r. z. wniosły stosowne podania do sta­
rostwa w Rudkach. Władza państwowa za-, 
rządziła dochodzenia, a krajowa Dyrekcya 
skarbu przedłożyła rzecz wys. Ministerstwu 
skarbu z wnioskiem przychylnym. Minister­
stwo zażądało jednak pewnych wyjaśnień, 
w skutek czego przeprowadzono uzupełnia­
jące dochodzenia i sprawa odeszła napo- 
wrót do wys. Ministerstwa skarbu dnia 
14 b. m.

Z porządku dziennego pp. JE. Smolka, 
Chrzanowski i Hoszard przedłożyli w pierw- 
szem czytaniu liczne sprawozdania Wydziału 
krajowego, a Izba przekazała : Sprawozda­
nie w przedmiocie wydzielenia przysiółka 
Łęków ze związku gminy Trójcy, w powie­
cie Brodzkim, a przydzielenia go do gminy 
Toporowa w tymże powiecie, komisyi admi­
nistracyjnej; Sprawozdanie co do poręczenia 
przez fundusz krajowy pożyczki bezprocen­
towej w kwocie 600.000 złr. udzielonej ze 
skarbu państwa, dla przyjścia z pomocą lu­
dności okolic dotkniętych nieurodzajem tego­
rocznym, komisyi budżetowej; Sprawozdanie 
w przedmiocie zmiany niektórych postano­
wień statutu Banku krajowego, komisyi ban­
kowej; Sprawozdanie z czynności Wydziału, 
w celu podniesienia rękodzielnictwa i prze­
mysłu w kraju, komisyi przemysłowej; Spra­
wozdanie z czynności, tyczących się krajo­
wych szkół rolniczych w Dublanach i fol­
warku Dublańskiegc, komisyi gospodarstwa 
krajowego; Sprawozdanie z petycji Repre­
zentacji powiatowej rzeszowskiej, o wciele­
nie części drogi powiatowej raeszowsko- 
głogowskiej do drogi krajowej Rzeszów- 
Nadbrzezie, komisyi drogowej, a Sprawo­
zdanie w przedmiocie obsadzenia posady 
prymaryusza przy lwowskim szpitalu po­
wszechnym, komisy i sanitarnej.

Z kolei pos. M e r u n o w i c z  umoty­
wował obszerniej swój wniosek, opiewający: 
1) Sejm ustanawia „fundusz gospodarstwa 
krajowego" przez kraj uposażony, z którego 
mają byó udzielane nagrody, zasiłki i po­
życzki, dla zachęty lub poparcia zbiorowych 
usiłowań, z cechą publicznej użyteczności, 
a mających na celu rozwój kultury krajo­
wej. 2) „Fundusz gospodarstwa krajowego11 
będzie pozostawał pod zarządem Wydziału 
krajowego. Wydział krajowy ustanowi za­
sady udzielania nagród, zasiłków i pożyczek 
z „funduszu gospodarstwa krajowego11 i od­
powiadający tym zasadom regulamin jego 
zarządu, a to po zasiągnięciu opinij krajo­
wych Towarzystw rolniczych, i innych sto­
warzyszeń, poświęconych celom gospodar­
czym, tudzież gron nauczycieli wchodzą­
cych w tenże zakres szkół fachowych. 3) 
Jako pierwszy zawiązek „funduszu gospodar­

stwa krajowego" Sejm wstawi w budżet 
krajowy na rok 1890 kwotę 10.000 złr. 
Wniosek ten przekazała Izba komisyi go­
spodarstwa krajowego.

Następnie umotywował pos. Me r u  n o- 
n o w i c z drugi swój wniosek, złożony przed­
wczoraj do laski marszałkowskiej, a opie­
wający: Uznając użyteczność lokalnych sto­
warzyszeń kredytowych systemu Raiffeisena, 
szczególniej w zastosowaniu do potrzeb lu­
dności rolniczej, Sejm wyznacza na popie­
ranie usiłowań, zmierzających do szerzenia 
takich stowarzyszeń w Galicyi, do rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego kwotę 1000 zł. 
Ten wniosek przekazała Izba także komisyi 
gospodarstwa krajowego.

Sprawozdanie Wydziału o funduszu 
szkolnym emerytalnym, przekazała Izba w 
pierwszym czytaniu, komisyi budżetowej.

Pos. P i e t r u s k i  przedłożył w dal­
szym ciągu wnioski co do weryfikacyi wy­
borów poselskich. Bez dyskusyi uznała Izba 
za ważne wybory pp. Zenona Słoneckiego, 
Teliszewskiego, Eustachego ks. Sanguszki, 
Józefa Wiktora, dr. Sawczaka, ks. Siczyń- 
skiego, Siemiginowskiego, Horodyskiego, 
Jana Gnoińskiego, ks. Jana Sirki, Jana hr. 
Stadnickiego, Stanisława hr. Stadnickiego, 
Wojciecha Stręka, Franc. Strzygowskiego, 
Stanisława Szczepanowskiego, hr. Szepty­
ckiego, Pawła Tyszkowskiego, Viviena, Za­
górskiego, Wereszczyńskiego, Emila Toro- 
siewieza, Czajkowskiego, Władysława Wo- 
lańskiego, Stefana Zamojskiego, Zolla, Żar- 
deckiego, ks. Cyryla Homoraka i Żywickiego.

Posłowie, których wybory dzisiaj i 
przedwczoraj zostały sprawdzone, złożyli 
przyrzeczenia poselskie w miejsce przy­
sięgi.

Nad petycją Antoniego Rottera, kie­
rownika szkoły w Hodowicy, o policzenie 
mu lat służby, spędzonych w nauczyciel­
stwie przed asenterowaniem do wojska, a 
następnie lat służby wojskowej, przeszedł 
Sejm do porządku dziennego.

Do komisyi budżetowej wybrany zo­
stał dodatkowo p. dr. Leon Biliński.

Do laski marszałkowskiej wpłynął zno­
wu wniosek pos. R o m a ń c z u k a  i towa­
rzyszy, w sprawie założenia w Czortkowie 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym, 
utworzenia klas paralelnyeh z ruskim języ­
kiem wykładowym przy gimnazyum koło- 
myjskiem i tarnopolskiem, wreszcie w spra­
wie ścisłego przeprowadzenia utrakwizmu 
w seminaryach nauczycielskich.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. 
45 z południa

Następne posiedzenie w sobotę, dnia 
19go b. in.

Jego ces. i król. Wysokość Najdost. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  jako za­
stępca protektora stowarzyszeń patryotysz- 
nej pomocy Czerwonego krzyża, wystosował 
do J. E. hrabiego Falkenhayna pismo od­
ręczne, w którem donosi z zadowoleniem, 
że zwiedziwszy instytucje patryotycznej po­
mocy w Czechach, znalazł je zupełnie od- 
powiedniemi celowi i wyraża przytem naj­
wyższe uznanie dla ofiarności i poświęce­
nia odnośnych oddziałów.

Dnia 15 b. m. przybył do Wiednia 
książę Alengon. — Tegoż dnia wyjeehał 
z Wiednia do Frohsdorf Don Carlos, ksią­
żę Madrytu.

We wtorek odbyło się w Lincu zgro­
madzenie k a t o l i c k i e g o  s t o w a r z y s z e ­
n i a  l u d o w e g o  Górnej Austryi. Obecni 
na niem byli: biskup D o p p e l b a u e r ,  
marszałek krajowy A c h le  u th n e r, profe­
sor dr. S c h e i e h e r  z St. Pólten i dr.Lu6- 
g e r  z Wiednia. Hrabia B r a n d i s  w m o­
wie zagajającej dotknął sprawy szkolnej, 
kładąc nacisk na to, że szkoły wyznaniowej 
żądać koniecznie trzeba i że katolicy nie 
spoczną, dopóki nie zdobędą napowrót szko­
ły wyznaniowej. W dążnościach tych znaj­
dą katolicy Górnej Austryi zawsze popar­
cie konserwatywnych posłów kraju. Zgro­
madzenie zamianowało biskupa Doppelbaue- 
ra członkiem honorowym , który dziękując, 
zachęcał do popierania uczciwej prasy i wy­
boru mężów znanych z uczuć katolickich, 
oraz do pracy wszelkiemi środkami legal- 
nemi nad uzyskaniem szkoły wyznaniowej. 
Przemawiali potem Lueger i scheieher, a 
następnie przyjęto rezolucyę do Izby panów 
w sprawie doprowadzenia do skutku wyzna­
niowej ustawy szkolnej.

Do Fremdenblattu donoszą z Pragi, że 
większa grupa członków rozwiązanego cze­
skiego Towarzystwa czytelni akademickiej, 
udać się ma dziś, we czwartek, do gmachu 
sejmowego, ażeby dr. Riegera i dr Tilsche- 
ra prosić o wystosowanie do Namiestnika 
interpelacyi z powodu rozwiązania czytelni 
akademickiej.



TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Według Presse stosunki parlamentarne wsze do gorących zwolenników Gladstonajku prow adzone być m ają m etryki u-1 w  Ścisłem  incnfrnitn nod 
stronnictw w sejmie tyrolskim uległy odo-  i aliansu z Francyą. Irndzeó n łn J . * ! z i  ta -i-  l ; L . . .  ~  in cogn ito , pod
statniej sesyi znacznej zmianie. Przy wy­
borze członków do Wydziału krajowego stra­
ciła partya klerykalno-niemieeka jeden głos.
Przedtem zasiadało w wydziale czterech 
członków obozu klerykalnego a tylko dwóch
liberalnych. O szkodach, zrządzonych w T y - ___________________________________________
rolu powodzią, dochodzą coraz smutniej­
sze wiadomości. Mnóstwo miejscowości stoi W i e d e ń , 17 października. Najj. 
pod wodą, dostępne są tylko wzgórza, w p an prZyjmował przed południem pre- 
niektórych okolicach zdołano ochronić wsie ^  u ■ „ „i... „  m-
tylko przy nadzwyczajnem wysileniu i przy Y gabinetu węgierskiego Tiszę.
pomocy wojska, wezwanego do pracy nad W ie d e ń , 17 października. N ajj.
utwierdzeniem grobel. Pan  p rzy jm ow ał w czora j w  południe

--------------- rumuńskiego ministra spraw zewnę-
W Sejmie zagrzebskim toczy się cią- ^rznych, Lahovary ego.

gle jeszcze namiętna dyskusya nad ugodą O godzinie poi do 5tej, był L a-
finansową z Węgrami. Deputowany Falk howary u hr. Kalnokyego.
mówił przeszło trzy godziny wśród sympa- W fp d p ń  17 październiku Pnlittycznych objawów opozycyi przeciw przed- W16<10n, pa aziernilta. Jrolit.
łożeniu. Corr. potwierdza doniesienie, że Naj­

dostojniejszy Arcyksiążę Albrecht wy

w lui/ugunu, puu nazwi*
rodzeń, występowali panslawiści Dula skiem Yernon. Przybycie było tak
i Mudrony za normą dotychczasową, tajemniczem, że dopiero po kilku 
ponieważ konwent nie jest kompeten- dniach dzienniki kilku słowy wspo- 
tny. Nadżupan Radi przemawiał za mniały szyderczo, donosząc, iż kłopoty 
utrzymaniem przeszłorocznych uchwał, finansowe sprowadziły księcia do Pa- 
które też przyjęto. ryża Książę w tych dniach uda się

P eszt, 17 października. (Tel. pr.) do Brukseli.
Hrabia Andrassy przesłał kardynało- P a ry ż , 17 października. Według 
wi Haynaldowi, z powodu jego ju- Journal des Lebats, Leon Say przed- 
bileuszu, powinszowanie w liście, stawić ma wkrótce program, i zwróci 
w którym  ̂ powiada  ̂ „Piszę chory gję przeciw twierdzeniu, jakoby rząd

uległ całkowicie wpływom radykałówfizycznie, ale zdrów na duszy“ ,
w    ' ■ r

Berlin, 17 października. Książę lub prawicy. Wyrazi on zapatrywa- 
Bismarck z małżonką wyjechali wczo- nie, iż rząd dobrze jest widziany przez 
raj po południu do Friedrichsruhe. umiarkowane i konserwatyne żywioły 

Berlin, 17 października. Ze wszy8^ ich  stronnictw, 
względu na doniesienie Biura Reutera Lizbona, 17 października. Król 
o wzbranianiu się Niemiec co do stracił przytomność, gangrena się 
uznania króla Mataafa , zaznacza wzmaga.
Nordd. Allg Z tg , że wiadomość nie. , - i - , , - , , B ern , 17 października,
jest nieprawdopodobną, jednak przy- związkową wydaliła ze SzwaL_.
puścić można że i reprezentanci obu jednego Wirtemberczyka, jednego Ba
innych państw traktatowych Appii deńczyka i jednego Prusaka, z powodiiednomvslniP! sia nswiadoy.a  ̂ °  F

Rada
caryi

W Sejmie czeskim na porządku dzień- kona obecnie, kilka razy już zamierzo­
nym znajduje się sprawozdanie" Wydziału ny, projekt odwiedzenia swojej sio- 
krajowego o ograniczeniu podzielności grun- strzenicy, królowej hiszpańskiej Ró- 
tów włościańskich, tudzież sprawozdanie o wnri/>„ 0/n a a r .v„,:n„ a -
dotacyi zakładów rolniczych w Czechach, w ™ cześnie zaprzecza Poht. Corr. sto-
celu udziału ich w wystawie rolniczej i le- l^eYUi w związku z tą podrożą po-  ̂ _ r  ---------  , . Hna D .
śnej w Wiedniu w r. 1890. głoskom  o zamierzonem zamążpójściu jednom yślnie sie oświadcza D onie ,Brusaka, zpowod

królowej. Wieści te są całkiem zm y-jw aż Niemcy, Anglia i Ameryka na podburza^ ceJ r e l a c y jn e j  agitacyi.
konferencyi samouńskiej ułożyły się Londyn, 17 października. Mi- 
uznać królem Malitoę a nie Mataafę. nister spraw wewnętrznych Matthews 

Gdańsk, 17 października. Ros- odPowiedziaJ wczoraj na adres wrę- 
syjski pociąg dworski przybył przez czonY Przez deputacyę wyborców Bir- 
Pomeranię. Na przybycie pociągu o- kierownictwo spraw
czekiwano na dworcu miejskim, po- ze^ n^ rznYcu > spoczywające w ręku 
ciąg jednak odjechał, nie zatrzymując • kańsbury e g o , zasługuje na 
się w mieście, bezpośrednio do Neu- kie ^zaanie- Zadanie nie było ła- 
fahrwasser na dworzec, dalej na Neu- »m' • Poli,tYka zewnętrzna znajdo- 
stadt, Tczewo (Dirschau) i Marien- W- f 1̂  W8rdd wielu trudności, po- 
burg, gdzie most zamknięty był przez ° iełwaz Francya od dłuższego czasu 
wojsko. Przybycie do Neufahrwasser , T a w,d° WI1I£i wichrzeń, a także nie- 
nastąpiło o godzinie wpół do trzeciei • • Pret®nsYe. R°ssyi wymagały jak

n A L - id r k J ł- .  Z  • .. i l _ i  l___* « ,   ̂ B Z l l i n O j S p . l  p A m i m r t  4-a

, . ślone.
Wychodzący w Sofii dziennik bułgar- 

ski Swoboda obszedł się nie bardzo uprzej- ' Wiedeń, 17 października. Po-
mie z gościem, o którym wyczerpujące dług zarządzeń dotychczasowych zdaje 
sprawozdanie podała Pol. Corr. Swoboda się, że Najd. Arcyksiążę Albrecht wy

*  po^ w *  do m s ^ n u .
Chlestakow“ , i opisuje w nim przybycie do Wiedeń , 17 października. Czło-
Sofii księcia Dołgorukowa, ale w ten spo- nek Izby panów br. Gragern,  umarł 
sób, jakby nazwisko gościa było wątpliwem. vvczorai 
Pisze bowiem: „Jakiś praporszczyk, czy
podporucznik (tutaj w nawiasach umieszcza | Wiedeń, 17 października. (Tel.
przysłowie rossyjskie), zatrzymał się w ho- pryw.) Naczelnym redaktorem wy-
telu „Bułgarya“ i zapisał się jako książę dawnictwa; Oesterreich-Ungam in Wart
Dołgorukow“ . Dalej podaje szczegóły, że , ’ . p .
skoro dowiedzieli się o tem cankowiści Ca- ™nd zostanie na miejsce zmar-
czew i Mołłow, pospieszyli z czołobitnością, *cgo Weilena, dyrektor zbiorów ce-
a w ich ślady poszedł Bałłabanow, i tak sarskich lig.
wbili w ambicyę młodego podporucznika, 
że

Ślub Naj. Arcyks. LeoDolda Sal-

znanej

?ząad T a  w“ końcuTobi “ uwagę7Tob7 r̂zad tek> 24 października w zamku Frohs 
rossyjski powiedział, gdyby obcy poddany dorf. Naj. Pan, który w tym czasie 
chciał w państwie cara urządzać demon- ; powróci z Meranu, będzie zapewne na 

___________ j ślubie obecnym.stracye.

muński odjeżdża do Bukaresztu w so  
botę rano.

Wiedeń, 17 października. ( le lp r .)

„  , 1 Wiedeń, 17 października. W czo-
Pol. Corr. donosi z Belgra u eurzę rajgza rozraow a kr. Kalnokyego z La- 

dowv dziennik serbski ogłosi* stanowcze ; J 1 . 9
zaprzeczenie wszelkich pogłosek o istnieją- j hovarym trwała godzinę. M inister ru 
cych rzekomo niesnaskach pomiędzy regen- 
cyą a rządem, lub królem Milanem a re- 
gencyą, z powodu sprawy widzenia się kró­
lowej Natalii z młodym królem. Od począt- . , . * . m- '  d
ku mówi dziennik urzędowy, istniała w tej ' Przybyli tu ministrowie : Tisza, Sza 
kwestyi harmonia zupełna pomiędzy osobi- pary i Szilagyi, aby wziąć udział we 
stościami wpływowemi, które uzyskały przy- wspólnych konferencyach ministrów.
Zwolenie króla Milana na spotkanie matki W łp d e ń  17 naździornika ( T
z królem Aleksandrem. W końcu oświadcza # w ie u t i i ,  i<  pazaziern isa. ( - .  pr).
dziennik urzędowy, że wizyta Risticza Ankieta w sprawie reformy studyow
u przewódcy stronnictwa radykalnego Pasi- praw niczych , zbierze się w  M inister

stwie oświaty na pierwsze posiedze­
nie w d. 20 b. m.

Wiedeń, 17 października. (T. pr.) 
Vaterland zaprzecza, jakoby władze 
polityczne węgierskie miały prawo 
sekwestrować dobra biskupstwa Dia- 
kovaru. Do Strossmayera mają się 
udać liczne deputacye wyrażając mu 
zaufanie. Wiadomość jakoby Stross- 
mayer otrzymał audyencyę u Najj. 
Pana jest nieprawdziwa. W obronie 
biskupa podnoszą, że dochodów z la­
sów używał nie on, ale lud kroacki.

Budapest, 17g0 października, i 
Ewangielieki konwent kościelny pro- i j ..:»  i i

po południu. Car i wielki książę Je­
rzy pozostali w wagonie salonowym, 
plac wylądowania był zamknięty.

G dańsk, 17 października Car 
wielki książę Jerzy wysiedli po po-A- i— * ■»

•/ o J )
największej czujności. Pomimo to po- 
wiodło się silnej dłoni SaIisbury’ego 
ochronić z honorem interesa 
zny. (Oklaski).

ojczy-

Londyn , 17 października. W ko­
palniach węgla Mosfield pod Londy-
„ —   >•»

dalnym salonie pociągu dworskiego.

- • "i . ------ .. z _  y u u  UUUUV-
łudniu z pociągu dworskiego i spa- nem> zapaliły się gazy wybuchowe.
cerowali dłuzszy czas po wybrzezu p 0tychczas znaleziono 20 zwłok ludz- 
przystam, poczem iedli obiad w ja-
rl a l  Tl C o I a T IIA  T\rvrt i  ^  --------

N e w -Y o r k , 17 października. W 
ornii opodal stacyi Stirling wy­

darzył się wczoraj wypadek kolejowy, 
w skutek którego kilka osób zabitych 
i rannych.

u e w - k o r k ,  17 październik 
G dańsk, 17 października. Yacht Kalifornii opodal stacyi Stirling 
hiwa przybył z cesarzową rossyj- r)oir.TrV --------------------

cza me była w związku z żadnemi kwe- 
styami publicznemi, lecz miała charakter 
prywatny stosunków osobistych.

Według Berliner Politische Nachrich- 
ten, nie przyjął ani rząd niemiecki, ani 
austryacko - węgierski oferowanego przez 
spółkę: „Dynamit-Trust-Compuny“ prochu 
bezdymnego, ponieważ wynalazek ten nie 
posiada warunków trwałości i utrzymania 
się w magazynach. Niemiecka administra- 
cya wojskowa postanowiła proch, nieprodu- 
kujący dymu, wyrabiać we własnych rządo­
wych fabrykach.

Do Pol. Corr. piszą z Paryża: Poli­
tyczne koła zajmują się obecnie przyszłym 
wyborem prezesa Izby. Leon Say,  jak sły­
chać, nie chce przyjąć wyboru, woli dzia­
łać jako kierownik lewego centrum. Były 
prezes, pan Móline, nie zostawił dobrych 
wspomnień z czasów swego urzędowania na 
krześle prezydyalnem. Ei-minister Brisson, 
o którym także mówią, ma mało widoków, 
obawiają się bowiem jego gwałtownego i 
przykrego charakteru. Najwięcej zatem wi­
doków zostania prezesem ma Floąuet, być 
nawet może, że i prawica będzie na niego 
głosować, znając go jako bezstronnego 
przewodniczącego.

Rierzawa przyuyi z cesarzową rossyj 
ską i zawinął do portu o godzinie S3U 
przed południem.

Klei, 17 października. Przed­
wczoraj na cześć niemieckiej mary­
narki, odbył się objad u angielskiego 
admirała B a i r d  na statku Northum-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 października 1889, godzina 5 

terland, na którym wzniesiono" toast ™ ‘  ik.ye 30«--, Aogl..
na cześć cesarza Wilhelma i królowej Ł ««b .n k 2 5 0  60 Kolej E.-
Wiktoryi Ludwika , Południowa — , Ren-

. ta papierowa 84'— , galicyjskie listy za-
I  alerm o, 17 października. Kroi stawne 102 75, galicyjskie obligacye indemniza-

Humbert przesłał wczoraj telegram Cyjne —• — ̂ galicyjski bank rustykalny —■—
Crispiemu, w którym wyraża radość Losy z roku 1883 Napoleondor 9-47 50,
z powodu przyjęcia świetnego , jakie Rubel papierowy usposobienie
zgotowało ministrowi dzielne miasto, i7października 1889,godzina 10
będące świadkiem tego, co Cnspiizro- ^  w,  m
bił dla W łoch. Król winszuje mini- ,T„i ^  i ? , ,

, , , , , J austryackie 14310 Umonbank 239-o0, Koleistrowi mowy, która wysoko wzniosła : r . .. i a9g-  ̂ • A ,,. , > . , ,  J. rr Karole Ludwika 192'2o, Połudmowa 127 — ,ideał i pomyślność ojczyzny. Kroi ’ 1
wyraził nadzieję, że parnięć owych dni
poprawi zdrowie Crispiejo i pocieszy m d ^ , -
jego duszę. Wreszcie wyraża monar- ~ 'T ’ 10 “  ~1 * ^  L*,r
cha nadzieję ujrzenia wkrótce Cri- b“ k“
spiego w Monza, aby mu jeszcze raz 
wyrazić uczucia przyjazne.

fca krajowa z roku 1883 96’50, 4 prc. węgier­
s k a  renta złota 100 35 zł., Napoleondor 9'47'50 
Rubel papierowy — *— . Usposobieni*- oiche.

Z Londynu donoszą, że może już w 
niedalekiej przyszłości sir C h a r l e s  D i l k e  
ukaże się znowu na widowni politycznej. 
Kilka okręgów wyborczych zapraszało go do 
kandydowania. Sądzą obecnie, że ów skan­
daliczny proces z panią C r a w f o r d ,  który 
tfo przed laty zmusił do złożenia mandatu, 
poszedł obecnie w słuszne zapomnienie. Co 
do politycznych przekonań należy Dilke za-

wadzi! dyskusyę nad zachowaniem i Medi olan, 17 października. Oe- Telegramy zbożowe t dnia 16 paździer
Się okręgu kościelnego z tej strony f j stw0 przyb* lt,1J ! )s? : nika 1889. w i . d . 4 :

i oczekiwa! p ŷbycia cesarskiej âiT

reMluC7? ’ ui rzy-ls4 p i wycieczka w okolicę. W Jon ie - 
działek śniadanie w pałacu królew­
skim w Aledyolanie a wieczór kon-

Pszenica za 100 kilo 
— •— do — •— z ł , żyto — do — •— zł., 
jęczmień — *— do —*— zł., kukurudza — •— 

zł., owies —•— do —*— zł., oko-
_   J  £>  J

mującą przeszłoroczną uchwałę. Kon- ,  
went nie uznaje, aby okręg kościel- j

ny mia! prawo odrzucać uchwalę k o n j s t 7  a wieczór kon-
wentu i wyraża naganę z powodu z a -1cer w 0 za- , . . złr. za 100 kilogramów na jesień. Bu da­
chowania się tego okręgu. Tomasz [ B e lg ra d , 17 października. Klub pe s z t : Pszenica na jesień 8.23 do 8-26 złr 
Pechy wyraził przekonanie, że synod radykalny wybrał na swego prezesa Berlin:'Pszenicażółta(na październiki 184*50* 
przenikniony będzie takim duchem, ! Marka Mitrovica , w ice-prezesami: do - - —"iŁ iyto w.
i . l r i o r m  i -------------—  i T n i r a n n w i n o n  P n „ o  i  A y f n  v . i „ —  -  'jakiego wymaga’ traktowanie tego ro- ; Jovanowicza, Pera i Marinowicza, 
dzaju niepatryotyeznych zajść, w w y -cz terech  sekretarzy. Klub ten ukoń 
łącznym interesie kościoła protestan- , czył obrady nad statutem. Klub Ube­
ckiego, tj. w duchu pielęgnowania u - j ralny wybrał na prezesa Ayakumo- 
czuć patryotycznych, aby nie dopu- j vicza.
śció propagandy rossyjskiej. (Żywe o- P a r y ż ,  17 października. (Tel. i 
Maski.) Przy kw estyi, w jakim języ- pryw.) Ks. Ferdynad Koburg bawi t u '

spirytus 34-50 ił. 
11 rzepakowy olej —*— zł. P ar y i :  mąka na miei 
- ' biei 62 60 olej rzepak*wy — •— fr., 

tuz — •— do — •— fr.
r., spiry-

OiłTto-wie-łsiiftbr RpdsHoT Adaw Krtobawhokl.
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S a r  eiutsure.

Kupuję i sprzedaję wszelkie kra­
jowe i zagraniczne papiery pań­
stwowe, akcye, pryorytety, listy 

stawne, losy, monety itp.
p o n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  cen a ch. 

Zlecenia dla c. k. giełdy wiedeńskiej 
Hskuteczniam pod korzystnemi warun­

kami bezwłocznie i sumiennie 
Prom esy do wszystkich ciągnień. Losy takie 

za małe spłaty miesięczne.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we L w o w ie , ul. Kai Dla Ludwika L. I.
Wydawnictwo gazety losowsń „NADZIEJA** 
Prenumerata roezna we Lwowie zł. 1.70, 

na prowincji zł. 1.80.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 16 października 1889.

Hotel Zorza.
Pp. W. Czajkowski z Medwedowiec, 

W. Schmid ze Skolego, Z. Skrzyński z 
Hart, F. Medwey z Morszyna.

Hotel Francuski 
Pp. M. Eisler z Wiednia, G. Oster- 

man ze Stanisławowa, br. Romaszkan ze 
Stanisławowa.

Hotel Angielski.
Pp. B. Skibniewski z Balic, S Osu­

chowski z Płotycz, A. hr. Ledochowski z 
W o ł y n i a . _____________________

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg knrjerski, o godz. 7 minut 15 wie 
ozór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy,,

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwów 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg karjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
knrjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na" Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 18 Jistop.)

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. poeiąg knrjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca : o

godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg knrjerski, i o godz. 10 m. 35 w  
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. poeiąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany,

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g 7 rano (do 13 listopada.)

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 

 Bukaresztu ;

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 49 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca . Sokala; 

g. 2 m. 44 po południu pociąg mięsza­
ny do Rawy ruskiej tylko w piątki; 

g. 5 m. 1 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej tylko we wtorki;

Odjazd ze Lwowa: 
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;
3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty­
na i Stanisławowa;
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio­
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieczorem poeiąg pospieszny 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 10 z rana pociąg mię- 
snany z Rawy ruskiej tylko we wtorki 
i piątki;

g. 5 m. 53 po południu pociąg mięszany 
ze Sokala i Bełżca.

g-

g .

Cennik lwowskiej Izb y handlowej i p rzem ysłow ej. 
Lwów, dnia 16 października 1889.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w.ł. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku rad. gal. po 200 zł. w. a.

2 . List. za st . za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

■ » » 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

,  » a 4 pr. w. a.
,  - „ 5 pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41 l/aI. 
■ ■ a *Vi pr. „ ,  52
a a  > *  a  a  56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2ł/t pr. wa. w likwidaeyi 

3> Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zarładr dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 "/# wa- 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. Kred.

i włoóe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
3 . Losy miasta Krakowa

,  _ Stanisławowa
6. Monety..

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski ........................
Napoleondor .............................
Półimperyał..................................
Bnbel rossyjski srebrny . . .

_ n papierowy . . .
CO marek nienreekieh . . .

płacą żądają
walutą auntr.

złr. ssłr ot
UL. — 
233 -  
379 50

1«4 —
236 -  
283 50 
216 —

100 - 101 —

103 25
97 50 

100 70 
96 -  

100 70
93 80
98 60 
92 80

104 25
98 -50 

101 70
97 — 

101 70 
94 80
99 60 
93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 — 
91 -

105 — 
92 —

100 50 101 50

104 — 
96 50 
24 -

106 -  
97 50 
26 — 
38 —

5 56 
5 63 
9 44 
9 70 
1 30 
1 22— 

58 20

5 66 
5 73 
9 54 
9 80 
1 40 

1 S4— 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 października 1889

E. D.ug państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

n a j-IL top ad .......................... 83,45 34.1.5
luty s ie r p ie ń .......................  83.95 84.15

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec........................ 84 90 85.10
kwiecień-październik . . . . .  8490 85.10

LosTzroku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr. 182 50 133.50
„ „ 1880 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.50 139.—
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 1 4 4 .- 144 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 176.50 177.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 173.50 177.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . ------- —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..............................................151.— 151.50
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.65 99 85
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.30 110.50

2> Gbligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
B ukow iny........................................... 104.25 105.—
G a licy i................................................  103.60 104.60
Niższej A ustry i.................................. 109.50 110.50
Siedmiogrodu.................................. ....  104.70 105.20
Węgier . . . . . . . . . . .  104.70 105.20

3 . Akcye.
Bank Angił-augt. 200 zł. emit. zł. 120 14 2.50 143.— 
fnst. kred. dra handlu po 160 zł. 3(/6. 306.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 556 — 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  230.— 285.— 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr............................... ............— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 931.— 923.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61.50 62.—
lust. Tow. żeglugi par. dun. po duo zł. m. 3 '4 .-376 .— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Pr«szów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2580.— 2590.— 
Fol. Kar. Ladw. po 200 zł. m. k. 193. -  192 50 
Lwów.-Czarn. kol. I po 200 zł. a. w. 233 25 234.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 235 75 233.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 126 50 127 — 
£. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 191 — 191 25

4- Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —-— ------
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘ /i pr. w 

złocie w 50 1....................................
„ „ B premiowe po a pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr.
„ a » „ » w 201.7 pr.

w 36 1. 6 pr. 
ow. kred. w. a. po 4 pr. . .

po 5 pr. . .
po 5 pr. w

Gal. t

101.-
108.75

97.20
96.30

100.75

100.75
97.50

100.25
100.40
103.—
101.-
102.50

101.40
109.25

97.—
101.7-5

101 .7 - 

! 5. -

100.90
102.50
101.40
10330

37 latach zwrotne 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w -511/, 1.
[Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isyi........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. pr. . . .
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 

a Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . .
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.20 100.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 100.25 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.50

,  „ >o 100 zł. w. a. . . 100.75 101,25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4*/> pr. . . . . .  . 99.50 100 —
dtto (Jarosław-Sokal) . 9) 25 99.75

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.— 81.30

z r. 1884 . . 88 90 89.40
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 ił 5 pr. w sr. 100.— 100 60

6- L o s  jd
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.— 182.75
Clarego po 40 zł. m. k.......................  59.50 60-—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.— 
£eglevieha po 10 zł, » .  k. , . 37.50 39 —

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.50 25. -  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.— 24.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.— 62.—
Palfiego pn 40 zł. m. k.......................  57.50 53-—
Cz9rwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.80 19. —

„ „ węg. „ po 5 zł. 12 20 12 60
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k..................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ ,  po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksla  (za 3 miesiąc*).
angsburg na 100 zł. w. p. n, . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. .
Hamburg za 100 mark. w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 tr.........................

1 9 .-  
6 3 .-  
65.—
33 —

72!-
41.25
53.50

20. -  
6 4 .-  
66.- 
3 7 ;-  

152.— 
74.— 
41.25 
54 50

. 119.35 119.75 
47.27.50 47.35.—

ł  o t a»
. 5.67.— 5.69- 
. 5.68.— 5.68.-

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi
Korona .......................................— .--------- .—.—
20 fra n k ó w k a .............................  9.47.50 9.48 50
Rossyjski p ó łim p e ry a ł...................... —.— .—
Talar zw ią zk ow y ........................ —.—.----------.—
S r e b r o ............................................—.—.— —.— —

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeńskL

dnia 16 października 1889. zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 84 _

n B a w irebrze 84 95
Renta w z ło c ie ....................................... 110 15
-5 pr. austr. renta mareowa . . . . 99 60
Akeye banku austro węgier..................... 921

g a kredytowego wiedeńskiego 306 —

Londyn ................................................ 119 25
Napoleondor . ■................................... 9 *7 V,
Dukat cesarski men............................ 5 67
100 marek niem ieckich................... 68 3 5 -

m  ’XiJE  AK

Licytacye.
L. 1352 (6830 3 - 3 )

Ck. Sąd powiatowy w Limanowy rozpisu­
je w sprawie egzekucyjnej ̂ Zakładu kredyt, 
włość, w likwidaeyi przeciw Melchiorowi 
Skrzatkowi publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. hipot. 1. 78 gminy Zamieście 
I. dłużnika własnej i celem przeprowadze­
nia tej lieytacyi wyznacza dwa termina a 
mianowicie na dzień 30 października 1889 
i 29 listopada 1889 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w gmachu sądowym..

Przy pierwszym terminie posiadłośó ta 
tylko wyżej, a na drugim terminie także i 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiaru­
jącemu za gotówkę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 732 łr.
Wadyum 74 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. adwokat dr. Bogdani.
C. k. Sąd powiatowy 

Limanowa, dnia 10 maja 1889.

L. 5120 (6853 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o 

głasza, że dnia 23 października 1889 i dnia 
27 listopada 1889 zawsze o 11 godzinie 
przed południem odbędzie się przymusowa 
licytacya realności pod lk. 49 w Ustyano- 
wej położonej, wyk. hip. 1. 34 ks. gr. tej 
gminy objętej, śp. Halki Dubna własnej, na 
pokrycie pretensyi Zakładu kred. włość, w 
likwidaeyi we Lwowie 17 rat pożyczkowych 
po 9 zł. aw. i 78 zł 90. ct. wa. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. wa.

Kurator wierzycieli hipotecznych p. 
Karol Morwitz, ck. notaryusz z Ustrzyk. 

Ustrzyki, 14 sierpnia 1889.

L. 5257 (6854 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 23 października 1889 i dnia 
27 1 stopada 1889 zawsze o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż le- 
alności pod nk. 32 w Równi położonej wedle 
wykazu hip. 1. 105 Filipa Hołowczaka wła­
snej na pokrycie pretensyi banku włościań­
skiego 151 zł. 98 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kurator wierzycieli p. Morwitz.
Ustrzyki, dnia 22 sierpnia 1889.

L. 6485 (6857 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Zabłotowie ogła­

sza w sprawie c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włość, we Lwowie przeciw Iii Ra- 
dysz vel Radycz pto 9 rat po 22 zł. 75 ct. 
reszty kapitału 222 zł, 58 ct. z pn., przy- | 
musową licytaeyę realności dłużników wRo- [ 
żnowie, powiatu Sniatyu pod I. 95 ciała 
tabularnego niestanowiącej na 850 zł. osza- j 
cowanej, na dniach 5 listopada i 10 grudnia 
1889 w Sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe, 
warunki w tus. registraturze do przejrzenia. | 

Wadyum 85 zł.
Zabłotów, 20 września 1889.

L. 6486 
C. k.

sza w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi we Lwo­
wie przeciw spadkobiercom Pawła Stefiaka 
pto 9 rat po 19 zł. 38 ct. i reszty kapitału 
262 zł. 56 ct. wa. z pn , i reszty kapitału 
bezprocent. 14 zł. wa. przymusową licytaeyę 
realności dłużnika w Riznowie powiatu Snia- 
tyn pod lk. 316 ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na 500 złr. oszacowanej na dniach 
5 listopada i 10 grudnia 1889 w Sądzie 
o godzinie 10 przed południem odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
warunki w  registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 50 zł.
Zabłotów, 20 września 1889.

(6856 2 - 3 )  
w Zabłotowie ogła- 1

L. 7173 (6811 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogłasza 

że celem zaspokojenia wierzytelności Gali­
cyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego a mia­
nowicie reszty 13 raty w kwocie 18 zł. i 
12 rat po 60 zł. i reszty kapitału 279 zł. 
48 ct. odbędzie się dnia 12 listopada i 13 
grudnia 1889 o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę realności pod lk. 
30 w Dornbachu położonej wedle wyk. hip. 
1. 30 tejże gminy Piotra i Maryanny Czar 
notów własnej.

Cena wywołania 2500 zł. wa.
Wadyum 250 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Ldżajsk, 19 września 1889.

1j. octu A -O)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. zakł. kredyt, włość, w 
likwidaeyi we Lwowie a to 9 rat po 17 zł. 
65 ct. i reszty kapitału 263 zł. 8 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się dnia 5 listopada i lOgo 
grudnia 1889 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużników Jurka Petra i Wasyla Maje­
wskich własnych wykazu hipotecznego 113, 
114 i 115 gminy kat. Dobrow lany objętych, 
które przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 202 zł., 36 zł. i 380 zł. sprze­
dane zostaną.

Zakład wynosi 20 zł. 20 ct., 3 zł. 
60 ct. i 38 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Mandyczewski ze Stanisławowa. 

Stanisławów, 26 kwietnia 1889.

L. 7287 (6920 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Leżajski ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu włościańskiego w kwocie 187 zł. 
51 ct. odbędzie się dnia 19 listopada i 20 
grudnia 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wedle 
wyk. hip. 245 ks. gr. Dembno, Olecha Ko­
zaka własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Leżajsk, dnia 19 września 1889.



z . 3113 (6861 2—2)
Offert - Ausschreibung.

1. Zur Sicherstellung der bei Aufse- 
tzung eines zweiten Stockwerkes auf den 
Nord- und Osttrakt des k. k. Garnisons- 
Spitals in Lemberg und Erbauuug eines 
Isolir-Pavil!ons fiK infektiose Kranke eben- 
daselbst vorkommendeu Bauarbeiten uud 
Lieferungen fiuiet ia Folgę des Erlasses des 
k. k. Reichs-Kriego Ministeriuras Abth. 8 
nr. 3969 vom 1 Okiob«r 188!-) am 28ten 
Oktober 1889 urn 10 Uhr Vorrnittags bei 
der k. k. Genle-Direction zu Lemberg (Wall- 
gasse Nr. 16 II. Stook) eine schriftlicłie 
Offert Verhandlung statt.

Das Nahere ist ans der „Gazeta Lwo­
wska" vom 16 Oktober d. J. und den im 
Magistrats - Gebaude und Platz-Comando - 
Gebaude affichirten Plakaten zu entnehmen. 
Von der Verwaltungs-Kommission der k. k.

Genie - Directiou

L. 3148 (6849 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła­

sza, iż w dniach 28go października 1889 i 
25 listopada 1889 o godzinie 10 przed po- 
łuaniem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności 1. k 34 w 
Cieniawy położonej, obejmującej 1/12 część 
ciała lwh. 97, 1/8 część ciała Iwh. 151, 1/4 
część ciała lwh. 153 połowa ciała lwh. 154 
ks. gr. gminy Cieniawy Jakóbą Ząbra własnej 
na rzecz Franciszka Śpiewaka pto 237 zł. wa.

Cena wywołania 1008 zł. 42 ct.
Wadyum wynosi 101 zł.
Wyciąg hipoteezny, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Grybów, 10 sierpnia 1889.

(6831 3 -3 )L. 2844
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na dniu 28go października 
1889 i na dniu 18go listopada 1889 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie pcto 10 rat po 12 zł. i jednej raty 
12 zł. 16 ct. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. pip. 67, 421, 422 i 423 gmi­
ny Męcina, Franciszka Tobiarza i Antoniny 
Fydowej własnej.

Cena wywołania wynosi od wyk. hip. 1. 
67 kwotę 768 zł. 50 ct. od wyk. hip. 1. 421 
kwotę 77 zł. od wyk. hip. 1. 422 kwotę 37 zł. 
a od wyk. hip. 1. 423 kwotę 134 zł., zaś 
wadyum jedną dziesiątą część sumy wywo- 
łenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. adwokat dr. Bogdani w L i­
manowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 30 czerwca 1889.

sprzedaż realności dłużników w gminie 
Wołczynie położonych a to: 1. całej realno­
ści wyk. hip. 394 objętej dłużnika Iwana 
Kozaira własnej, 2. całej realności wyk. hip. 
166, połowy realności wyk. hip. 165 i 1/4 
realności wyk. hip. 167 objętych dłużnika 
Fedia- Jurczyszyna własnych, 3. całej re­
alności wyk. hip.46 objętej dłużnika Filipa 
Nastejczuka własnej, 4. całej realności wyk. 
hip. 463 objętej i jednej połowy realności 
wyk. hip. 464 objętej dłużnika Oleksy Chro- 
batyna własnych. 5. jednej połowy realności 
wyk. hip. 461 objętej dłużnika Iwana Wit- 
wickiego własnej, które przy drugim termi­
nie i niżej ceny szacunkowej 545 zł. 20 ct. 
sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 10 prc.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

którzyby później do tabuli weszli lub któ- 
rymby uchwała licytacyę rozpisująca z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła dr1 Mandyczewski adwokat w Sta 
nisławowie.

Stanisławów, 18 marca 1889.

L. 2562 (6798 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 420 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz miejskiej Kasy 
oszczędności w Bochni w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 46 
gm. kat. Chodenice objętej, dłużnika Jana 
Jędrzeja 2 im. Stachowicza własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 28 listo­
pada 1889 i dnia 9 stycznia 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Wadyum wynosi 377 zł.
Bochnia, dnia 29 września 1889.

L. 38510 (6892 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw te­
goż Sądu odbędzie każdym razem o godzi­
nie 10 rano a to dnia 14go listopada 1889 
powyżej lub przynajmniej za cenę szacun­
kową, zaś dnia 12 grudnia 1889 nawet po­
niżej takowej, licytacya 9^36 cząści realno 
śei pod lk. 178 i 179*li we Lwowie położo­
nej, wyk. hip. hip. I. 150 Dz. IV. objętej, 
masy spadkowej po ś. p. Wojciechu W ojto­
wiczu własnych, na rzecz Generalnej agen- 
cyi The Singer Manufacturing C. G. Nei- 
dlinger we Lwowie pto 50 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 951 zł. 46 ct. aw.
Wadyum 95 zł. 15 ct. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze uchwały z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie mo­
gły i dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
dopiero po dniu 6go] lutego 1889 prawo za­
stawu uzyskali, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Tadeusza Sołowija z substytucyą 
adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego.

We Lwowie, dnia 28 września 1889.

L. 6964 (6802 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Jeruchima 
Leiby Petranker przeciw Pruciowi Iwaszczu 
kowi pto. 40 zł. zpn. na dniu 29 paździer­
nika 1889 i 2 grudnia 1889 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem odbędzie "się 
publiczna sprzedaż realności pod parcelami 
6^4/5, 641, i 1641/3 w Nazawizowie położo­
nej ciało tabularne stanowiącej.

Cena kupna 120 zł.
Zakład 12 zł.
Warunki licytacyjne można w t. s. re- 

gistraturze przeglądnąć.
Nadworna, 2 sierpnia 1889.

L. 2314 (6797 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg za 

^iadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Banku zaliczkowego w Stanisławo- ( 
^ie w kwocie 62 zł. zpn. obbędzie się dnia _ 
»  listopada 1889 i dnia 10 grudnia 1889 o j 
10 rano w tus. zabudowaniu przymusowa

8543 (6910 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 4 listopada i 
2 grudnia 1989 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętnoćci od­
bytej wyk. hip. 1. 224 gminy kat. Sokal, 
Majera Eimerle i spólników własnej, celem 
rozwiązania współwłasności.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 717 zł. 25 ct, wadyum zaś kwota 71 zł. 
73 et. a. w.

W pierwszym i drugim terminie na­
być można majętności tylko za cenę wyż­
szą nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej tej eeny.

Wyciąg tabularny, akc oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. Kuratorem niewia 
domych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, 31 października 1889.
•w

L. 5849 (6804 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności T o­

warzystwa zaliczkowego w Staremmieście w 
kwocie 142 zł. 58 ct. a. w. zpn., zostanie 
realność pod lir. 83 w Woli KobDńskiej 
wedle karty B poz. 1 wyk. hip. 1. J 73 Le- 
śka i Katarzyny Toporowiczów własna, dnia 
13 listopada 1889 i 18 grudnia 1689 o go­
dzinie 10 przed południem, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywoła­
nia 365 zł., na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 36 zł. 50 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 17 sierpnia 1889 prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora Maryana Władyczyńskiego 
i przez edykta.

C k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 27 września 18S9.

L. 6042 (6890 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod lkons. 6 w Gródku położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 183 tejże gminy ciało tabu­
larne stanowiącej, dłużnika Michała Nyko- 
łajów własnej, na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 15 rat po 9 zł. 
z pn. dnia 14 listopada i 9 grudnia 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce 
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 30 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Scbrenzla w  Zaleszczykach. 

Zaleszczyki, 23 września 1889.

L- 9881 (6909 1— 3) służbowej do Prezydyum c. k. Rady szkol-
C. k. Sud powitowyj w Mostyskaeh nej najpóźniej do dnia 15 listopada br. 

podajet do pubłyeznoj widomosty szezo na Z Prezydyum c. k. krajowej Rady szkolnej 
zaspokojenie sumy 93 zł. 87 kr. aw. zpn. j Lwów, 10 października 1889.
prymusowa prodaż realnosty w Bałyczach
położenoj piślia wykazu hipotecznoho cz. L. 11871 (6875 2 - 3 )
195 knyhy hruntowoj dla hromady Bałyćzy | W celu obsadzenia opróżnionych po- 
Stacha Moskałyka własnoj w tutejszim S u - ! sad ck. lekarzy powiatowych a względnie 
di w dorozi pubłyeznoj licytacyi na ricz j posad ck. asystentów sanitarnych, rozpisu- 
obszczoho roi. kredytowoho Zawedenia dla j je się niniejszem konkurs z terminem do 
Hałyeyi i Bukowyny dnia 30 oktobria 1889, dnia 31 października 1889. 
i dnia 2 dekambria 1889 kożdym razom o j Kandydaci mają swe podania zaopa- 
11 hodyni pered południom widbuwaty sia * trzone w metryki urodzenia, dowody kwa- 
buda i na perszim termini tylko za cinu wy- j lifikacyjne wymagane ustawą z dnia 21 
kłycznu 350 zł. aw. abo wyższe, na druhim j marca 1878 d. p. p. nr. 37," niemniej w

t.prm ini talr-n^ i m riczA  ł»imr **t*t    * i ■» • i / *ałe termini takoż i nyższe ciny wykłycznoj 
sprodana zistane.

Wadyum wynosyt 10 prc. ciny sza- 
cunkowoj.

Reszta usłowij i eitrakt hipotecznyj 
realnosty perezrity dowolno w tusud regi-. 
straturi.

Mostyska, dnia 27 septembria 1889.

L. 7271 (6906 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zniesienia współwłasno­
ści odbędzie się na rzecz Agnieszki Piotro­
wicz 2 -Bik w  tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 42 gar kat. Brze­
źnica objętej, Agnieszki Piotrowicz 2 - Bik 
Maryanny Żurek, Anny Żurek, Zofii Czubaj 
i Jana Żurka po 1/5 części własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 paź­
dziernika i dnia 25 listopada 1889 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. Notaryusz p. Wiktor Jaworski w Kalwa­
ryi.

Wadyum wynosi 121 zł.
Kalwarya, dnia 26 sierpnia 1889-

8378 (6833 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Kasy o- 
szczędności w Stanisławowie przeciw Dinie 
Baseches, Berlowi Jeklowi Holder i Jeneie 
Holderowej o 42 zł. 50 et. zpn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. 393 
w Nadwórnie położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, przy terminach 18 listopada i 19 
grudnia 1889 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 2133 zł.
Zakład 213 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

ts. registraturze.
Nadwórna, 7 września 1889.

L. 38301 (6872 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że dnia 15 listo­
pada 1889 i 17 grudnia 1889, każdą razą o 

| godzinie 10 przed południem odbędzie się 
* w sali rozpraw celem zaspokojenia preten­
syi wekslowej Gustawy Ambes przeciw 
Abrahamowi Leibie Lóweah^rz w kwocie 
508 zł. 34 ct. aw. ż 6 prc. odsetkami od 
dnia 2 marca 1888, kosztami sądowymi 7 
zł. 87 ct., egzekucyjnymi 14 zł. 1 c t , 8 zł. 
1 ct,, 3 zł. 87 et., tudzież kosztami obec­
nie w kwocie 10 zł. aw. przyznanymi, przy­
musowa publiczna licytacya zahipotekowa- 
nej w stanie biernym należących do Sende- 
ra lub Aleksandra Lichtenheima 2/80 czę­
ści realności pod lk. 355 2/4 we Lwowie 
wedle wyk. hip. 818 II. karta C. poz. 29 
na rzecz dłużnika Abrahama Leiby dw. im.T X 1------  ----

i r- — - - - ,   "
dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydy­
um ck. Namiestnictwa, a mianowicie kompe- 
teńci pozostający już w służbie państwo­
wej w przepisanej drodze służbowej, inni 
zaś przez dotyczące ck. Starostwa, a w 
miastach Lwowie i Krakowie przez ck. 
Dyrekcyę Policyi.

Lwów, dnia 7 października 1889.

L. 1304 (6874)
Konkurs celem obsadzenia przy gali­

cyjskiej ck. Prokuratoryi skarbu jednej po­
sady radcy w YII klasie rangi, jednej a 
względnie dwóch posad sekretarzy w VIII 
klasie rangi, trzech a względnie pięciu po­
sad adjunktów w  IX klasie raagi, trzech a 
względnie ośmiu posad koncepistów w X 
klasie rangi, dalej dla służby kancelaryjnej 
dwóch posad ofieyałów kancelaryjnych w X 
klasie rangi i trzech a względnie pięciu po­
sad kancelistów w  XI klasie rangi z syste= 
mizowanymi poborami służbowymi.

Mający chęć ubiegania się o te posa­
dy powinni wnieść swe podania, zaopatrzo­
ne w dowody prawnie przepisanych wymo­
gów, tudzież znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego w przeciągu czterech 
tygodni w drodze przepisanej wprost do c. 
k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Kandydaci na posady kancelistów ma­
ją nadto złożyć dowody dokładnej znajo­
mości służby kancelaryjno manipulacyjnej, 
wysłużeni zaś podoficerowie, którzy posia­
dają warunki prrepisane ustawą z dnią 19 
kwietnia 1872 (Dz. u. p. nr. 60) mają co do 
tych posad pierwszeństwo.

Lwów, dnia 12 października 1889.

L. 43046. (6891 1— 3)
W ceiu nadania stypendyum o ro­

cznych 300 zł. w. a. z fundacyi pod na­
zwą „Stypendyum Rozalii i Karola Słupów* 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galieyi z mieszczańskiej famiiii, obrzą­
dku rzymsko katolickiego, uczęszczający do 
c. k. wyższej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszyst­
kimi ubiegającymi się, a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego sty- 
dendyum inni, wykazujący powyższe wa­
runki.

Prawo nadawania stypendyum wyko­
nywa Wydział krajowy na propozycyę Rady 
gminnej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręoe Dyre- 
kcyi c. k. wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 15 listopada b. r. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
poświadczenie zwierzchności gminnej w 

| Wadowicach, iż kandydat pochodzi z tam-
i t .A lS 7.A l r m ' a i n n i » n i a o l «  ------L---i

Lówenherza sumy 200 zł. aw. z 12 prc. } „„uumML-u, iz aauayaat pocnodzi z tam- 
odsetkami od dnia 9 lipca 1888, która to j tejszej mieszczańskiej rodziny, tudzież osta' 
suma wedle wyk. hip. 318 ’ II, kar. C, poz. ; tnie świadectwo szkolne.
31 obecnie egzekwowanej pretensyi za hi- ] Kandydaci odwołujący się do pierw- 
potekę służy — że cenę wywołania kwota 200 j szeństwa na mocy pokrewieństwa z familią 
zł. stanowi, że jako wadrum kwota 20 zł. 5 Słanń«7 -z, -zł. stanowi, że jako wadyum kwota 20 zł. 
złożoną być ma, że warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, wreszcie, że dla wierzycieli, którzy

_1#     w  vr 1 V U U «  r» W  U  JLOlłUt 1 1 l i j j

Słapów, winni również wyfcuać to pokre­
wieństwo metrykami chrztu, a względnie 
innymi dowód stanowiącymi dokumentami. 

Z Wydziału krajowegon ~ i: —* - * -•*™ a * • x t. 7 } u ?v,yuz;aiu Kra oweffo
by po wydaniu wyciągu tabularnego t j. j Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W
po dniu 28 sierpnia 1889 prawo zastawu ir* Tr,„u u.-__

-  *  *  ~ TP17 O  -  0 '

po dniu 28 sierpnia 1889 prawo zastawu 
na sprzedać się mającej sumie nabyli, lub '• 
którymby niniejsza uchwała bądźto wcale 
nie, bądź też za późno doręczoną została, 
kuratorem adw. dr, Jakób Reiss z substy­
tucyą adw. dr. Flaschnera ustanowiony zo 
stał.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6564 (6883 1—3)

Konkursa.

i \--------    ̂jWe Lwowie, dnia 28 września 1889. C. k. Sąd powiatowy Leżajski zawia-
   damia niewiadomych z miejsca pobytu Ja­

na, Antoniego, Walentego Gagoszów, iż na 
skutek pozwu egzekucyjnego Galie. Zakładu 
Włościańskiego z dnia 17 grudnia 1888 I. 

j 11176 przeciw nim o 10 rat po 6 złr. wnie- 
L. 1031/R. s. o. (6839 3—3) ' sionego,jnakaz zapłaty z dnia 26 grudnia

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 1888 1. 11176 wydany i do rąk ustanowio- 
sadę nauezycielą w c. k. gimnazyum św. nego kuratora adw. dra. Gaberlego doręczo- 
Anny w Krakowie z kwalifikacyą do na- ny został.
uczania historyi naturalnej jako przedmiotu Wzywa się zatem pomienionych po-
głównego, a matematyki i fizyki jako przed- zwanych, aby ustanowionemu kuratorowi 
miotów pobocznych. . informaeyi do obrony przed prawomocno-

Do tej posady jest przywiązana płaca ścią nakazu zapłaty udzielili lub innego za- 
etatowa z dodatkami p.ęcioletniemi w mysi stępeę sobie obrali inaczej skutki 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. n n nr u:----------- j.o   "  , siępeę sobie <
ustaw z dnia 9 kwistnia 1870 (Dz* u. p. nr, bis przypiszą.
46) i 15 kwietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 48), I Leżajsk,

Kandydaci ubiegający się o tę posadę. I
winni wnieść podania zaopatrzone w po- \
trzebne dokumenta, w przepisanej drodze

sami so-

3 sierpnia 1889.
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L. 5912 (6852 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
uwiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Mojżesza Lenobla, iż Jan Hóhn 
wniósł przeciwko niemu o zapłacenie kwo­
ty 281 złr. 39 cnt, pozew sumaryczny dnia 
9 października 1889 do L. 5912, że w spra­
wie tej do rozprawy sumarycznej został wy­
znaczony termin na 14 listopada 1889 o god. 
9 przed południem, ij że dla pozwanego zo 
stał ustanowiony kuratorem p. Jan Dumin 
w Medenicach.

Jest zatem rzeczą pozwanego albo na 
termin się stawić, albo wcześnie przed ter­
minem ustanowionemu kuratorowi udzielić 
odpowiednią informacyę i pełnomoetnictwo, 
lub też innego sobie ustanowić, gdyż ina­
czej wszystkie ztąd wynikłe skutki praw­
ne sobie winien będzie przypisać.

Medenice, dnia 10 października 1889.

L. 2362 (6895)
Jego Ekscelencya c. k. Prezydent są­

du krjowego wyższego w Krakowie zamia­
nował na czwartą zwyczajną, z dniem 2 
grudnia 1889 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
o. k. sądzie obwodowym w Tarnowie prze 
wodniczącym trybunału przysięgłych Stani­
sława Dolińskiego, c. k. prezydenta sądu 
obwodowego w Tarnowie, zaś zastępcami 
przewodniczącego c. k. radców sądu krajo­
wego przy tymże sądzie Józefa Konckiego, 
Jaua Okuniewskiego i Stanisława Dembow­
skiego.

Tarnów, dnia 13 października 1889.

Dyetaryusz-manipnlant
posiadający chlubne świadectwa, praktykę sądową, 
adwokacką, notaryalną, wyrobione piękne pismo, 
biegły w sprawach spadkowych— poszukuje posady.

Zgłoszenia A. S. Frysztak. 69i l

( B I W  ze znakomitemi świa- 
i l  wJwtwM. ma dectwami poszukuje 

stosownej swemu charak orowi posady, bądź to przy 
urzędzie lub prywatnej służbie. Łaskawe pisma od­
biera A. K  sekretarz miasta Pruchnika. f865

f i  /SB pokoje z przynależnośeiami. — Po- 
9 “  m ieszkania kaw alerskie. Po­

kój i kuchnię Stajnię i wozownię wy­
najmuje Zarząd realności Emila Bertem iliana  
Brajera, ulica Brajerowska, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. 5'62

L. 40956 (6871 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy jako Sąd han­

dlowy we Lwowie oznajmia nieobecnemu 
Kazimierzowi hr. Drohojewskiemu że prze­
ciw niemu został dnia 24 sierpnia 1889 L 
38905 na rzecz banku hipotecznego wyda­
nym nakaz zapłaty sumy wekslowej 2500 
zł. zpn.
Gdy miejsce pobytu Kazimierza hr. Droho 
jewskiego nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata p. Dra. Liii, a 
tegoż zastępcą adwokata p. Dra. Szwedzie - 
kiego, wspomniany nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratorowi doręczonym zostaje

Wzywa więc zatem hr. Kazimierza Dro- 
hojewskiego aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ­
stwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Wo Lwowie dnia, 12 października 1889.

P o d  g w a r a n c j ą  !
Nie ma nie lepszego nad

Francuską masę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład 6642

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karola Ludwika L. 13.

c ow ̂
10 medali zasługi i 2  dyplomy honorowe

za niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
A n iilcn tilia . Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować ped wzglę­

dem skutku i dobr.ci z Autilentilią. Środek ten ot-zymany 
z odświeżających substaneyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 

_ cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 r-t.

• PlliptońT
A  wem tego znakomitego

1 zł. 50 ct., opakowanie 20 ct.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
_  kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- ^ 3

wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — CeDa flakonu ^

Pomada chino-tanSówa wrpad“in 1S
Słoik 1 zł. 50 ct., z opakowaniem 15 ct. więcej. 6359

L. 888. Za pomadę cbino-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań­
skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. Władysław Pilszak, Duszatyn.

J A N  I H N A T O  W I  C Z
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 

w Krakowie Snkiennice L. 20. w Czerniowcach Rynek L. 2.

:IC#C#C#Ci: z *

m Za  4  centy
można mieć

kąpiel w domu.
Fabryczny skład w Galieyi

wanien i kanapek
prawdziwie eyr.kowyeh z aparatem do grzania wo­

dy, jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

1 .  K rólikow sk i
Lwów, ulica Janowska L. 14. 

Ilustrowane cenniki na żądanie. Wedle umowy 
także na rozpłatę. 6569

L. 13392 VIII. (6842 2—3;
K o n k u rs .

Upadłości.
K. 11 (6887 1 - 3 )

Celem przeprowadzenia likwidacyi do­
datkowo zgłoszonych pretensyj tarnowskiej 
kasy oszędności w kwotach 698 złr. 75 ct. 
i 403 złr. 35 te., tudzież firmy handlowej 
Reiss & Geringer w Wiedniu w kwocie 162 
złr. 59 ct. wa do masy rozbiorowej Szyj i 
Sterna w Mielcu wyznaczam termin na dzień 
8. Listopada 1889 o godzinie 9 rano na 
który wszystkich wierzycieli do mego bióra 
wzywam.

Mielec, dnia 20 września 1889- 
C. k. sędzia powiatu jako komisarz 

konkursowy.

L. 11 (6848)
Komisarz konkursowy masy rozbioro­

wej Berła Jackel oznajmia wszzstkim wie­
rzycielom konkursowym, którzy dotąd pre- 
tensye zgłosili, że przedłożony przez zawia 
dowcę tej masy projekt repartycyi mogą 
przejrzeć i w odpisie podnieść u niego lub 
u zawiadowcy masy, że wszelkie zarzuty 
przeciw takowemu mają wnieść do niego 
ustnie lub pisemnie najdalej do dnia 26 
października 1889 i że w razie wniesienia 
zarzutów na wyznaczonym do rozprawy na 
takowe i ustalenia repartacyi terminie dnia 
2 listopada 1889 o godzinie 10 przed po­
łudniem u niego stanąć mają.

Stanisławów, dnia 8 października 1889.
Ck. Adjunkt sądowy jako komisarz 

konkursowy

Doniesienia prywatne.

Pożyczkę na 6 procent678
zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskrecją urzędnicy, 
oficerowie, przemysłowcy i wszyscy, posiadający stałe 
pomieszkania roczne za spłatą kapitału w ćwierć- 
rocznyeh lub 25-miesięozŁych ratach. Adres J. Gelb, 
Budapest, Seminargasse Nr. 10. Na odpowiedź na­

leży dołąezyć 15 et. w markach listowych.

Gdy z powodu śmierci prowadzącego 
metryki izraelickie we Lwowie bł. p. Ber­
narda Lftwensteina, posada przez niego pia 
stowana została opróżniona, Magistrat w 
myśl reskryptu wysokiego c. k. Namiestnic­
twa z dnia 14 września 1876 L. 42884 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
prowadzącego metryki izraeliekie, względnie 
tegoż zastępcy na okręg metrykalny lwow­
ski, obejmujący obręb politycznej gminy 
miasta Lwowa, z siedzibą prowadzącego me­
tryk. we Lwowie.

Kompetent winien w myśl rozporzą­
dzenia wys. c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych w porozumieniu z Wysokiem c. 
k. Ministerstwem sprawiedliwości oraz Wy­
sokiem c. k. Ministerstwem wyznań i o- 
świecenia wydanego dnia 15 marca 1875 
L. 14095 §, 3 posiadać następujące warun­
ki, a mianowicie ma być 1

a) własnowolnym;
b) wyznania mojżeszowego;
e) obywatelem państwa austryackiego 

z krajów w Radzie państwa reprezentowa­
nych;

d) zamieszkałym w mieście Lwowie, 
a gdyby zaś nie mieszkał we Lwowie, w i­
nien się w razie otrzymania posady prowa­
dzącego metryki lub jego zastępcy, we Lwo­
wie stale osiedlić;

e) obznajomionym dokładnie z języ­
kami krajowemi;

f) wolnym od takich zajęć, któreby go 
zmuszały do częstego wydalania się z miej­
sca zamieszkania, t. j. miasta Lwowa.

Ubiegający się o tę posadę ma w myśl 
§. 4 powołanego rozporządzenia wnieść do 
Magistratu miasta Lwowa prośbę własno­
ręcznie przez siebie pisaną, w której ma 
wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia 
i stopień wykształcenia swego, oraz iż od­
był egzamin na podstawie powołanego roz 
porządzenia ministeryalnego, oraz instruk- 
cyi względem prowadzenia metryk izraelie- 
kich dodanej do tegoż rozporządzenia, lub 
gdyby się urzędowem poświadczeniem z od- 
byłego egzaminu wykazać nie mógł, obo- 
wiązać się do poddania takowemu w Magi­
stracie miasta Lwowa. Prośby te należy 
wnieść najdalej do 30 listopada 1889 roku 
wprost do Magistratu miasta Lwowa. Pro­
wadzący metryki ma prawo w myśl §. 13 
powołanej instrukcyi pobierać za każde wpi­
sanie aktu metrykalnego (urodzin, ślubu i 
śmierci), jakoteż za każde wystawienie po­
świadczenia metrykalnego żądać opłaty w 
kwocie 50 ct. a w , za wystawienie zaś 
wyciągu familijnego w wykonaniu ustawy 
o poborze wojskowym kwotę 1 zł. a. w., 
które to taksy stanowią dochód tegoż. Je 
dnak dla ubogich mają takowe być wysta­
wiane bezpłatnie, równie jak poświadczenia 
metrykalne zażądane w celach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów, dnia 5 października 1889.

Jubiler i lo t n ik

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

R o g ó ź k i

u
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Premiowana za swe wyroby sre rnym me­
dalem na wystawie hygienicznej we Lwowie

apteka pod „Złotym  Słoniem“

ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seehurgera.

jako niezawodnie skutkujący środek prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, chryp­

ce i iniym chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal. anstr.

SJSF"“ Upraszam zwracać uwagę na to, by 
na każdej paczce „ziółek piersiowych 
dr. Seeburgera“ jako wyłąezny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem" Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

f t z a ,
XXXXXXXXłXXXXXXX

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyny do prania

Szczotki
do wycierania nóg

poleca

Alojzy Hubner, Lwów,
ulica Karoia LudwikaliL. 13.

Ocenione i polecone przez
Towarzystwo lelcarslae I n l m ł t i

(kom. przem. lek.)
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

Odznaczone medalem zasługi 
na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie 1888.

marglarnie
poleca

Aleksander UII E Ii a O G
Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.

Katalogi gratis i franko. 672

Ogniotrwałe żelazne 
Ł *  m  m -i;
do przyśróbowania jak 
niemniej uży-

1 2  ■

wane juz i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S. Bergera

w Wiedniu, Braunerstrasse, 10

L. 2525 (6841 3— 3)
Obwieszczenie licytaeyi.

Magistrat gminy miasta Gródka poda- 
.e niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że celem zabezpieczenia w drodze licjtacyi 
rozbudowania remizy na furgony 89 pułku 
piechoty, odbędzie się na dniu 12 listopada 
1889 w urzędzie magistratu gminy Gródka 
przed południem pertraktacya publiczna ad 
minuendum ceny fiskalnej 1775 zł. 88 ct. 
a. w , od której każdy licytant do rąk ko- 
misyi 10 prc, wadyum złożyć jest. ohowią- 
zany, gdyż w przeciwnym razie jego oferta 
do protokołu licytacji przyjętą nie będzie.

Plany detailiczne tej budowy, koszto­
rys i warunki kontraktu, tudzież warunki 
konkurencyi do tego przedsiębiorstwa i 
szczegółowe tę budowę detykające, leżą w 
tutejszym magistracie w registraturze do 
przeglądnienia dla każdego udział na licy­
taeyi brać zamierzającego wolne.

Magistrat król. wolnego miasta.
Gródek, dnia 10 października 1889.

WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarze

Zygmunta Jana Kalickiego
w ówierćl tr. flaszkach z kieliszkiem 

Wiuo chinowe . . zł. 150
„ chinowo-żelazisU . „ 1.50
„ rzewieniowe . . „ 1.50
„ pepsynowe . . „ 1.50
„ peptonowe . . „ 150

Wina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek. kraK 

Główny skład w  aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
We LWOWIE nabyć m ożD a w aptekach 

pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepińskiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, oraz w aptekach na prowineyi. 6166

U w ag i god n e.
F r a n k o

4'2 kilo powideł najlepszych . . zł. 1.60 do 1 80
4 9 „ śliw suszonych........................„ 1.50 „ 2.—
5 n sardynek maryn. (moskali) „ 2.20
4 8 „ słoniny selonej.................. „ 3.50
4.8 „ słoniny wędzonej . . . , „ 3.80
4 8 „ słoniny paprykowanej , . „ 3.8 <
4.3 „ smalcu w blaszanee . . . „ 3.90
4.2 „ smaleu w paczce . „ 3.70
4.8 „ kawy wybornej . . . . „ 7.80 „'0.50
8 funt. a 560 gr świec stearynowych „ 3.60
wysyłam franko, jakoteż inne towary po umiar­

kowanych cenach. 5929
Cennik na żądanie wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Kiralyi utcza 31.

£73956 (8859 3— 3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia dóbr miejskich 
Duliby i Grabowiec w powiecie stryjskim 
leżących na czas od 1 kwietnia 1890 do 
końca marca 1899, rozpisuje się licytacya, 
która się odbędzie dnia 30 października 
1889 o godzinie 10 rano i na której dobra 
powyższe najwięcej ofiarującemu wydzierża­
wione zostaną.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
w kwocie 4200 zł. w. a. za obydwie maję­
tności Dulib i GraDowiec razem.

Gdyby ktoś chciał wnieść ofertę na 
samą majętność Duliby, lub na samą toaję- 
tność Grabowiec, ustanawia się cena wy­
wołania za dobra Duliby 3100 zł. aw., zaś 
za dobra Grabowiec w kwocie 1100 zł. aw. 
rocznie.

Tak do ofert, jako też przy licytaeyi 
ustnej 25 prc. od ceny wywołania jako wa­
dyum u komisyi licytacyjnej złożyć należy.

Warunki licytacji w tutejszej registra­
turze przejrzane być mogą.

Magistrat król. miasta.
Stryj, dnia i l  psździernika 1889.

Wiedeń, Mariahilferstrasse 22. W  Austro-W ęgrzech pierw szy, największy i najlepsze renome posiadający
Zakład unifo-mowy Maurygego Tillera i Sp6łki Cennik wraz z warunkami spłaty na uniformy •
Z»kład uniformowy Maurycego Tillera 5 Spółki p r, 0„„i„ „ „ a j  Cennik wraz z warunkami spłaty na uniformy >
Zakład uniformowy Maurycego Tillera i Spółki Pr ^7.anle Cennik wraz z warunkami spłaty na uniformy i.
Zakład uniformowy Maurycego Tillera i Spółki g a 1 Iran“ °- Cennik wraz z warunkami spłaty na| uniformy i

^Układ^jiniiormowyŁIauryeego^Tniera^J5pÓłki_^^_^^^^^^^^^^^^^^^C/e^

Budapeszt. Belgrad.

składow e części tychże 
składow e częśc i tychże 
składow e częśc i tyc-hże 
składow e części tychże 
składow e części tychże

Z Arokuai W* Łosińskiego ni. Csarmieckiego Ł. 12 dom Werner*. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


